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drukiem. Listy rozlanie ryjne nieopiecgę cwane 
nie ulegają fr-naowaniu. Manuskryptu drow i* 
nie n .r a c t '7 się, lecz bywają uiszeroae.

<5% ^  Lwów d, 10. maja.
MUjsf^Ubrlczewa. —  Przymierze Moskwy z 

'1 urc,T. — Kategoryczne żądania Anstrji. — My
dli przewodnie pragamu 112 centralist6w.)

Misja uoru. zjm t i pogłoski o przymierzu 
mającem sit; zawi-aeć, między Moskwą a Turcją, 
oto dwie kwestje zaprzątające dzisiaj całą pra
sę. Pogłoskę tę putje ta w świat angielska ajen
cja Reutera. Dzisiejsza zaś Pol. Cors. stara się 
jej kłam zadać i twierdzi, że „zbyt wielkiego 
znaczenia11 do niej przywiązywać nie należy. 
Jeżeli więc nie należy „zbyt wielkiego", to w 
każdym jeszcze razie można do niej pewne zna
czenie przywiązywać, takie przynajmniej, które 
może oddziałać fatalnie na stosunki Austrji i 
Anglii do Porty Myśmy zawsze byli zdania, że 
przewrotne postępowanie dyplomacji europejskiej 
z Turcją może ją rzucić pierwej „zy później w 
ramiona Moskwy, a fakt ten, że taka może mość 
dzisiaj znowu istnieje, m i niewątpliwie wiel
kie znaczenie. Lepiej by przeto zrobiły sfery 
aultfjfickie, gdyby gc wcale nie lekceważyły.

Proklamacja carska, ogłoszona przez Obru- 
czewa w Filipopolu, w cerkwi bułgarskiej, jest 
jak wszystkie akta urzędowej Moskwy zręcznie 
ułożona, Wygląda tedy bardzo pokojowo, więcej 
moae nawet auiżeli po Moskwie spodziewać się 
można było. Car zawiadamia Bułgarów, że sta
nowczo jest zdecydowany wykonać co do joty 
traktat berliński, a ponieważ jedynie w wyko
naniu tego traktatu Widzi gwarancję zdobytych 
dla Rumunii i Bułgarji praw i swobód, przeto 
wojskom swoim nakazał r o z p o c z ą ć  ewakua
cję. W dalszym ciągu gani tych, którzy pragną 
drogą środków gwałtownych osiągnąć cele, nie
zgodne z traktatem berlińskim (połączenie .Buł
garji z Rumelią) i przepowiada, że wejście na 
tę drogę może ściągnąć wielkie na Bułgarów 
nieszczęścia. Wreszcie donosi, że snłtan nie u- 
waża, żeby ze stanowiska militarnego Konieczną 
było rzeczą obsadzić wojskiem Bałkany; kwe- 
stją jest przeto mądrości stanu Bułgarów, aby 
postępowaniem swojem nie doprowadzili sułtana 
do tego, izby uznał ze stanowiska politycznego 
za niezbędne obsadzić je wojskiem.

Tyle proklamacja —  i jak się patrzy, dość 
przyzwoicie ona wygląda. Razi tylko to, że pro- 
klamai ja u ,  piejąc hymn n& cześć traktatu ber
liński* go, łamie go na wstępie tern, że nakazu
je rozpocząć ewakuację wtedy, gdy powin
na już była dawno być BKonczona. Ale w tej 
mierze, jak w,emy, poróżniły się mocarstwa co 
do interpietacji art. X XII. traktatu. Austrja za 
^Arowo, Turcja za przychylnie d l. Moskwy, An
glia oportunistycznie, Moskwa po swojemu 
wytlómaczyła kwestję terminu, i stało się osta
tecznie tak jak Moskwa zechciała. Jednakże dzi
siejszy Pester Lloyd zamieszcza urzędowy ko
munikat z Wiednia tej treści:

„Austrja nie odstępuje od swojej interpre
tacji i żąda Kategorycznie od Moskwy, aby uzna
ła, iż 3. maja kończył się termin ewaknacji, a 
że jedynie z powodów technicznych nastąpiła 
*włoka.“ Ciekawi mocuo jesteśmy, coby się sta
ło gdyby Moskwa na to kategoryczne żądanie 
odpowiedziała kategorycznie, że nie uzna. Cie
kawości naszej jednak zdaje się nie zaspokoi
my, bo Moskwa prawdopodobnie uzna, gdyż ta
kie nznanie niewiele ją kosztuje. Pomimo uzna
nia, pozostanie na półwyspie z powodów „te
chnicznych" do 3. sierpnia, potem uzna, że 3. 
sierpnia należało ewakuować, ale z powodów 
technicznych, jeżeli okaże się ^otrzeba, pozosta
nie do 3. listopada i tak dalej u*que ad finem 
Tymczasem zawrze przymierze z Turcią, które
go projekt miał już powieźć Łabanów do Liwa- 
dji; Anglia, trzymając się jak zawsze sztandaru

oportunistycznego, oświadczy, że jeżeli Turcja 
na to się zgadza — ona, któn jest panią Ru- 
melii, to cóż Anglię to może obchodzić, a Austrja 
pozostanie odosobnioną tak jak j^st właśnie o- 
becnie.

Poniży podajemy program nowego stronni
ctwa przedlitawskiego, które się rodzi z obozu 
centralistycznego, i |ak skorupę rozbiwszy dawną 
wszechmocną lewicę, odrzuca na bok jej cze- 
repki w postaci Sueasów itp. indywiduów.

Program ten został d. 8 . bm., pokąd nasze 
wiadomości sięgają, dopiero przez oba kluby po
stępowe — stary Koppa i nowy Herbsta — przy
jęty, ale w tern właśnie poręka, że został oraz 
bez zmiany przyjęty na zwułanem na wczoraj 
walnem zebraniu 112tu.

Główną, najważniejszą cechą tego programu 
jest, że wyraz „wiernokonstytucyjność" „wierno- 
konstytucyjny" ani razu w nim nie przychodzi, 
że nawet umyślnie go unikano. B )ł wprawdzie 
od początku ten wyi»z tylko frazesem, nawet 
kłamstwem o, nikt nie naruszał konstytucji ty
le, co owi niby „wierni" jej pailadjni —  ale 
ten frazes przez długie lata więcej znaczył 
i dokazywał w PrzeJlitawii, niz '  najistot
niejsza prawda. Tym to frazesem straszono 
zawsze u dołu i u — góry, i każdy gabinet 
przyjąwszy w usta swoje ten wyraz, mógł 
pewnym być poparcia większości Izby posłów i 
tych ~ół i kółeczek, co tę większość podtrzy
mywały, ba groźną, decydującą robiły. Pod tern 
hasłem łamano i rawa krajów i narodowości nie- 
niemieekich, poniewierano najzacniejsze zasady 
i klasy lndnośi i, grabiono na rzecz owych kół 
i kółeczek.., Ale co więcej się stało —  sprawo
zdanie starego klubu postępowców, równocześnie 
przyjęte z tym programem i będące jakby uza
sadnieniem onego, wyraźnie się raduje, że na
zwę stronnictwa rwi< rnokonstytucyjnego" już 
zarzucić można, „albowiem konstytucja stała się 
już wspolnem wszystkich ludów austrjackicb do
brem.u Może jest w tem poniekąd racja — ale 
główny powód zarzucenia tego miana jest ten, 
że się przejadło, a nawet wsfrętnem stało całe
mu ogółowi wyborców niemieckich.

Zarys tego programu podaliśmy wczoraj 
według najpoważniejszych źródeł centralistycz
nych; mając dzisiaj sam program przed Sobą. 
widzimy, że brakuje w nim zupełnie punkt w 
zarysie pod 1) podany, t. j. o pomnożeniu liczby 
posłów z miast kosztem kurji dworskiej; tu
dzież, że podany w zarysie punkt 2) jest do 
niepoznania zmieniony w samym że programie; 
niema tu wyraźnie mowy o odjęcia grupom kra
jowym I-shy posłów praWa wybierania do dele
gacji, ani też o zlaniu obu Jelegacyj w jedną 
Faktem więc jest niezawodnie, że d. f>. bm. je 
szcze stały te punkta w projekcie podkomitetu- 
wym, ale je albo komitet wyrzucił, albo nie
bawem uchylono. Dlaczego to się stało — rzecz 
jasna. Chciano ułożyć program, do którego by 
wszystkie kurje wyborcze mogły przystąpić, na
wet takzwana „ława hrabska", zkąd nawet 
ogromnie podniesiono rolnictwo w programie; a 
powtóre taki program, któryby wszystkie na
rodowości podpisać mogły. Że zwłaszcza •> to 
ostatnie chodziło autorom programu, N ow a  
Pres»e otwarcie wyznaje.

W samej rzeczy, zatrzymawszy owe dwa 
punkta, mógł klub 112 pożegnać się z wpływem 
na całą Izbę, i każde przyszłe ministerjum 
mogło by znowu samowolnie kierować parla
mentem , jakby złożonym z urzędników i eunu
chów politycznych bajratem. A rehabilitacja 
parlamentaryzmu jest także jednym z głównych 
celów programu, przez utworzenie większości 
solidarnej, ktorejby każde ministerjum powodo
wać się musiało.

Po raz pierwszy w pogramie centralistycz
nym napotykamy wyrazy — ale też tylko wy
razy —  dla narodowości nie-niemieckich przy
chylne. Przyciągnąć je lo siebie usiłuje klub 
112 skoncentrowaniem edej przyszłej akcji par
lamentarnej ku wydźwi.nięciu PrzedlitaWii z 
obecnego stanu tinansotego i ekonomicznego, 
przez redukcję wydatków wojskowych i zmusze
nie rządu, aby się trzynał polityki pokoju i 
neutralności i Wszelkich nalał zaparł się okku- 
pacyj i anneksyj. To ostanie jest żądaniem, na 
które znaczna część ludsg i klas Przedlitawii 
nie przystanie, które obrazi koronę, a które 
jednak klub 112 dlatego ®pewne stawia, iż 
pewnym jest spadnięcia aktów dokonanych, 
wobec których wszelkie paramenta byłyby bez- 
silnemi.

Program ten obrzuciła szyderstwami Stara 
Fr^ec, zarzucając mu dwuznaczność wykręty, 
wybiegi, a wreszcie śraiesztość, bo „jak maże. 
Austrja redukować wojsko, izymać się polity
ki pokoju, skoro ona, jak s*n program powia
da, leży między nuowiekscenf państwami miii- 
tarnemi ?“ Ale i Nowa Pr Me uuittfŁ temu 
programowi doktryneryzm, L-ętoóć, rozmaite in
terpretacje dozwalającą itp., i tylko w ten. za
sługę Jego opatruje, ze w najważniejszych punk
tach zjednoczył wszystkie niezawisłe żywioły 
centralistyczne. Jakoż musiny wyznać, że pro
gram zawiera kilka ogólnikowych ustępów, na
rzucających domysł, że ygra«ienie kurji dwor
skiej a grup krajowych co lo deleg&cyj, ciągle 
uależy do progi amu nowego stronnictwa centra
listycznego.

Program  wyborczy 112 centralistów
opiewa dosłownie:

„Przypadające wybory powszechne do Izby po
selskiej nakładają obowiązek na równomyślą- 
cych posłów, aby na podstawie swoich doświad
czeń parlamentarnych wy ramii szereg zasadni
czych przekonań, za pomocy których liberalne 
i niezawisłe żyv i«ły  stronnictwa konstytucyj
nego w łonie ludności przy stawianiu i popie
raniu kandydatów do Rady państwa mogłyby 
oyć zjednoczone, i możely tąkże dały popęd do 
pożytecznego ugrupowania stronnictw w nowo 
wybranej Izbie poselskiej. Przez zaprowadzenie 
bezpośrednich wyborów do Rady państwa za
bezpieczane w wyższej mierze formalne prze
strzeganie konstytucji. Aby jednak życie praw
dziwie parlamentarne trwale zaprowadzić w Au
strji i utwierdzić pr*eciwko wszelkim zama
chom, potrzeba zawsze. jes7o-*e Jalsze/ro rocwnin 
dzieła konstytucyjnego w duchu postępowym, i 
urzeczywistnienia niejednej, dot^d niewykonanej 
zasady ustaw zasadniczych w duchu wolności 
politycznej i wyznaniowej.

Wdrożenie lepszej przyszłości we wszyst
kich dziedzinach życia państwowego może mieć 
tylko wtedy nadzieję skutku, jeżeli rząd 
postępuje w konstytucyjnem porozumieniu 
reprezentacją ludu, i jest gotów, z całą stanow
czością odepchnąć postępowanie, przeci wne obja
wionym zapatrywaniom większości.

| Otwarta i szczera zgoda pomiędzy rzą.lem 
a reprezentacją ludu usunęłaby w końcu potrze- 

jl>ę poświęcania większej części obrad na walkę 
polityczną, i trzymania ciał parlamentarnych 
piawie przez cały rok na po.si lżeni ach az do 

' zupełnego znużenia pojedynczych członków, kto 
rzy mimo to dla dobra obywateli nie mogą ly ć  
czynni w pożądanej mierze. A przecież są to w 
pierwszej linii s p r a w y  e k o n o m i c z n e ,  
które coraz natarczywiej wymagają gruntownej 

.i; życzliwej obrady, i wymagałyby nawet wtedy, 
gdyby interesów państwa chciano szukać jedno
stronnie tylko w podniesieniu siły podatkowej.

W stosunkach ekonomicznych dołożyć będzie 
trzeba ciągłej troskliwości, aby o le to można 
uczynić drogą prawodawstwa, rozwój i podniesienie 
ich znalazło trwałe poparcie. Iuteresa przemy
słu wymagają ciągłej uwagi. Rewizja ordynacji 
przemysłowej nastręczy dźwignię do pomoźenia 
przemysłowi drobnemu, a złagodzenit ustawodaw
stwa podatkowego będzie popierać organizację 
stowarzyszeń produkcyjnych. Reprezentacja sta
rała się już dotychczas popierać fachowo-ręko- 
dzielnicze zakłady szkolne, i będzie musiała tak
że na przyszłość starać się o rozwój tych dla 
życia przemysłowego tak dobroczynnych insty- 
tucyj.

Szczególniejszego jednak uwzględnienia wy
magają w teraźniejszych stosunkach i u t e r e s a  
r o l n i c z e ,  tembardziej, iieże powodzenie agry- 
kultury dU całego ekonomicznego żywota pań
stwa ma znaczenie rozs‘ rzygające, a nawet pod 
wielu względami jest podstawą całego ekon mi
ernego organizmu

Na potrzeby kredytowe ludności wiejskiej 
powinno baczyć należycie ustawodawstwo c ka
sach oszczędności i stowaizyszenlach kred,no
wych, a odbyt produktów ziemi powinien być 
podniesiony przt-z zakładanie k r  l e i  d r u g o 
r z ę d n y c h .  Utrzymanie istniejących a utwo
rzenie nowych obszarów odbytówyc h jest nie- 
zbędnem wyra igauiem produkcji rolniczej i prze
mysłowej.

Wszystkie jednak dla podniesienia mate- 
rjalnego dobrobytu przedsięwzięte prawodawcze 
kroki nie mogą doprowadzić do celt, jeżeli zje
dnoczonemu współdziałaniu rządu i reprezenta
cji nie powiedzie się przywrócić równowagi w 
skarbowości państwa 1 stworzyć tym sposobem 
niezbędną podstawę ula zarobku oszczędności, 
dis posiadania i majątku, tudzież unikać dalszego 
zadłużenia się państwa, osobliwie u zagranicy. 
Również nagląco wymaga powaga i poięga pań
stwa przyw/óceni * iw how agi pomieć zy wydat
kami a dochodami, co lis uregulowanego i spo
kojnego bytu musi być uważane za pierwszy i 
i najważniejszy Interes państwa, i stawione po 
nad wszystkie wymogi wewnętrznego i zewnę
trznego życia państwa.

Równowaga w skarbowości, bacząc na wy
kujcie do nieznośnej wysokości opodatkowanie 
na rzecz państwa, kraju, powiatu i gminy, n i e 
da się już osiągnąć przez dalsze podwyższanie 
podatków, inaczej dobr jbyt i siła podatkowa bę
dą zupełnie , zniszczone, jednakowoż w intere
sie sprawiedliwości i możebnego podwyższenia 
dochodów pidstwa należy dążyć do s ł u s z n e -  
g "  r--c t i  i *  t a t» o d a t  k o  w. i d o  pociągnię
cia niektórych docnodóW, faktycznie „ta*-
pudatkowanych.

Przywróceniu, równowagi finansowej spo
dziewać się można jedynie pc wydatnem umniej
szeniu wydatków we wszelkich gospodarstwa 
państwowego gałęziach; tu w pierwszym rzę
dzie wymienić należy nagląco pożądaną także w 
interesie ekonomicznym rewizję ustawy woj
skowej w duchu znacznego zniżenia wydatków 
na wojsko, te bowiem w żadnej zgoła nie stoją 
proporcji z możliwemi siłami finansowemi Au- 
strj1 i od 10 lat znacznie podwyższone zostały.

Kierując się tą najwyższą zasadą przywró
cenia uporządkowanego gospodarstwa państwo
wego, będzie zadaniem nowo wybranej izby po
słów — uwzględniając zamanifestowane życze
nia ludności —  zwrócić swoją uwagę ku kwe- 
stjom prawodawstwa wewnętrznego na polu 
administracji i sądownictwa, a mianowicie także 
ku uproszczeniu i poprawieniu administiacii.

Liberalne i knlturowe nabytki na polu e- 
dukacji publicznej, postępowe postanowienia u- 
stawy o szkołach ludowych, będzie należało u- 
trzymać i dalej rozwijać, — przyczem się je 

dnakowoż nie zapozntje, iż odpowiednie spe
cjalnym stosunkom ludności wiejskiej, a oględno
ść^  i życzliwością kierowane przeprowadzanie 
ustaw szkolnych w pewnych kri jach jest na
gląco pożądane, a nawet do trwałego umocnie
nia szkolnictwa nowego niezbędnie Koniecznem 
się okazgje.

Przestrzegając poręczonej konstytucją zasa
dy równouprawnienia tutejszych narodowości na
leży nad wspólnemi nr a wam i i interesami szcze
pu niemieckiego w Austrji, na podstawie wy
robionych dziejami i faktycznie istuiąjących sto
sunków, tudzież celem ialszegc rozwoju i umo
cnienia jednotliwąj idei państwowej, tem sta
ranniej Czuwać- i one pielęgnować, fle że Niem
cy w Aństąjf każdego czasu byli, jakoż- i obe
cnie są gotowi, zrzec nie jednostronnej narodo
wościowej polityki państwowej, konstytucyjni 
zoboy iązania wobec innych narodowości sumien
nie wypełniać, tudzież Szczerze dążyć do poro
zumienia sitj 1 bratniej zgody We wspólneno 
działenih dl*, dobra państwa, welnoaci i postę
pu. i radośnie je  powstać,

Uregulował e świeżo ut lat dziesięć stosun
ki Aliansowe między Austrją a Węgrami nakła
dają ponownie zwiększone ciężary na naszą 
dzielnicę monarchii.

Doświadezecie zaś KMetniej czynności de- 
leeacyt wspólnych, przez wyzsze obciążenie 
wieloma milionami na wydatki wojskowe, do
wiodło, że wybrani reprezentanci ludności, we
ber istniejących urządzeń, nie zdoiali ‘ wykony
wać stanowczego wpływu no ustanawianie po
trzeb Wojskowych, tudzież kontroli polityki ze
wnętrznej - -  tych pod względem finansowym 
i politycznym najważniejszych życia państwo
wego czynników.

Uzyskanie; takiego stanowczego wpływu bę
dzie jedneia" z' najpimiejsżt ih zadań nowowy- 
branej L/by posłów i kardynalnym wamnki sm 
dojścia do równowagi w gwspódarbtwie pań- 
atwoiŁem.

Geograficzne 4 polityczne położenie Anstrji 
pośród dwóch nąjwiększych państw militarnych, 
dualistyczna forma państwowa i potrzebu ące 
największego oszczędzania finan»y państwowe 
wymagają znaglacą Koniecznością trzymania się 
ukiej polityki zewnętrzaej, którahy zagadanie 
sobie wzięła zachowanie pokoju 1 neutralności.

Taka polityka pgąyletp imjlardaiej odpowia
da interesom Aust-ją której pyzedewszystkiem 
potrzeba przywrócenia jej nlóżncśu finansowej i 
ekonomicznej, ożywienia z»robkbwości i dobrb- 
byts.- i-której we własnych krajach .bardzo roz
ległe da rozwiązania ieszcz* pezmA&ią aadatua 
kultury 1 postępu.

Okazuje się p: zeto nagląco koniecznem, a- 
by okkupacji Bośnii i Hercegowiny, bez poprze
dniego przyzwolenia reprezentacji państwowej 
przedsięwziętej, fiaiej nie rozszerzano, koszta 
okknpncyjne jak najbardziej zniżono, a wojsko
we wydatki na oL kupowani kraje powstrzyma
no az do decyzji obustronnych ciał piawodaw- 
czyeh, i dopóki nie przyjdzie do skutku umowa 
względem odpov iaaającego słuszności stosunku 
udziału w tych wydatkach.

Podpisani chcą w swojej a kej politycznej, 
bądź to jako wyborcy, bąd.: jako kandydaci a 
ewentualnie posłowie, wszystkie wymienione tu 
zasady z wszelkich sił swoich w życie wpro
wadzać, i dla tego moglioy popierać tylko taki 
rząd, któryby był gotów, tu  spełnieniu onych. rę
ka w rękę z reprezentacją państwową, całkowitego 
wpływu swego używać dla wolności konstytu
cyjnej. dla maierjalnego doDiobytu i dla umysło
wego postępu ojczyzny."

6)

MmMb przez całe życie.
Powieść x XVIII. wieku.

p r io t

-A .. i> .

(Ciąg dalszy.)

Piękna i żyzna Germania, bogata obczyzna 
moich szlachetnych antenatów, jest to kraj roz- 
legły, 1 tak arozmaicony sprzeczuemi kształty, 
że w nim jednym to wszystko znaleźć można, 
,®0 natura po różnych krainach porozrzucała. — 
1 ta-k, są tam miejsca gdzie same góry i skały 
P 1 wieczne, straszne przepaści, urwiska, jaskinie. 
Tam dzikie kozy bujają swobodnie, jeleń rogaty 
skacze ze stały na skałę, a orły na ich wierz
chołkach gniazda swe budują. Tam pasterz pa
sąc trzodę przygrywa na fujarce a odpowiada
jącemu echu przysłuchuje się wśród ciszy — 
znów „ą rozległe doliny, żyzne pola uprawne 
pracowitą ręką wieśniaka: potem są duże lasy 
co pamiętają jeszcze czasy pogańskie, gdzie 
czczono przy uświęconych dębach germańskie 
Bogi i krwawe dla nich czyniono ofiary. Wszę
dzie po tej krainie duże i szerokie piyną rzeki, 
fcitują wesołe wsie co wyglądają piękniej aniżeli 
tutejsze miasta; a stolice tego kraju są tak 
liczne, —  jest ich tak wiele jak wsi w całej 
*Jolsce, każda z nich ma swego króla lub udziel
nego księcia, każda jest ozdobną w świątynie, 
których wieżyce nieba sięgają, w wspaniałe 
tamki, warowne jakby fortece, a po nad brze
gami rzek i jezior sterczą na skałach baszto wne 
Zamczyska panów tych okolic, których zowią 
baronami lub grafami, a z których każdy ma 
Mnóstwo wazalow. Są tam i rozległe morza, gdzta 
t^iebiryby, sfinksy, syreny, mocarze Oceanu, to-

między sobą lub z falami walki —  morze 
Bałtyckie, morze Niemieckie, Adrjatyk...

—  Czy waćpan chcesz nos geografii uczyć? 
tzekła ziewając in n a  Chityńska. la  geografia 
4osć mię już znudziła kiedym była na dworze 
J A nej wojewodziny kijowskiej. Byłam tam p»n- 
^  respektową, leoz proszono mnie czasem a- 
v a  WTJrfaehałf. lekdi uczących się geografii 
fck&teb WJjew.&iuuirL.

—  Z przeproszeniem jejmości dobrodziejki, 
musiałem wejść w te niektóre szczegóły dla jas
ności mojego' -powiadania.

—  To jednak ciekawa musi być kraina I ta 
waozmości ojczyzna, rzekła Magdusia. O góry i 
skały, jakże myślą za wami wzdycham f Ale 
prosimy mówić dalej!

— Mówiłem w ięc, rzekł Szemerle, o zam
kach. W jednym z tych starożytnych zamków, 
którego jest posiadaczem wuj mojej m "k i, a 
który leży nad wspaniałą rzeko zwaną Renem, 
zapewne waćpaństwo słyszeliście o Renie?

—  Tak jest, wiem i o tej rzece, przerwała 
Anna, Drezno nad nią położono.

— Doskonale; taż sama, rzekł Szemerle, 
schylając głowę przed eurydycją pani Chityu- 
skiej, a gdy jej szwagier chciał inaczej dowo
dzić, pan (zamota głośnem cyt! do milczenia go 
zmusił. Więc rzskł dalej Szemerle:

— Ja w młodości mojij bawiłem wraz z 
matką u mojego wuja, którego miałem być spad
kobiercą. Pamiętne mi będą .ziwsze te czasy, 
gdzie przechadzałem się po wieli ich salach na
szego zamku. Cudny byl to widok tych podwoi 
bogatych to w maimur}') to w złotolite ob.eia, 
to zdobnych w obrazy, wystawiające potyczki 
moich pradziadów. To znowu pamiętną mi jest 
owa duża sala z filarami porfirowemi zwana 
salą antenatów. Tam wyglądały jakby żywe ze 
złocistych ram swoich, wizerunki mężów w du
żych białych perukach. 10 da wniejszych w kirysach 
i hełmach. Nie wiasty zaś w bogatych robrouach, 
w wyniosłych fryzurach, a wszyscy zdawali się 
patrzeć jakby żywemi oczyma na przechodzące
go potomka, i te twarze dumne zdawały się 
cieszyć na mnie spoglądając, że ta sama krew 
rycerska, co w ich żyłach płynęła, dziś we mnie 
płynie. Bo od młodości pizynczałem się do igrzysk 
wojennych i niepospolitą okazywałem odwHgę. 
Na krużgankach, na licznych dziedzińcach zam
kowych przechadzali się giermkowie i dworza
nie w rycerskich zbrojach, z nimi to od dzie
ciństwa uczyłem się wojennej zabawy. Nieraz 
wuj mojej matki na czele hufców zbrojnych ka
zawszy spuścić mosty zwodzone, i żegnając nas 
skinieniem ręki. zjeżdżał z góry kn równinom, 
okrytym gęstemi lasami. Te jego wycieczki 
trwały dni parę, powraca] zawsze z >ogatą zdo
byczą, pełne wozy przywoził pieniędzy i iprzę- 
tów 1 mnóstwo niewolników, których Zamyka
no w podziemna Laby zamkowe

—  To chyba wuj waćpana trudnił się roz- 
bójnictwem ? spytał Chityński.

—  Trudnił się podbojem. Bo trzeba wać- 
panstwu wiedzieć, że u nas nie wolno było ani 
podróżnemu, ani kupcowi żadnemu około zamku 
bez opłaty przejeżdżać. Nie wolno było żadnej 
barce, eh yba rybackiej Ren przepływać bez 0- 
płacenia haraczu. To też złoto potokiem się la
ło n 1 zamku, a ja miałem zostać dziedzicem 
tych bogactw. Mój wuj nie miał dzieci i kochał 
mię nad życie. Jedna go tylko rzecz trapiła, że 
jestem jak w ićpaństwo widzicie małego wzro
stu, tembardziej, że miał drngiego siostrzeńca 
gdyby olbrzyma. Lecz mój wuj go nie lubił, nie 
chciał go mieć swym spadkobiercą, i pocieszał 
siebie i mnii tem słowy Ulrych ma ciało ol
brzyma, ty Marceli masz olbrzyma rozum. Jedno 
drugie zastąpi.

—  Pfu ! rzekł Chityński, olbrzymi rozum I 
Ktoby go zgadł, gdybyś sam o sobie tego nie 
mówił.

—  To mój wnj to powiadał, ja tylko po
wtarzam słowa jego. Bo też od dzieciństwa oka
zywałem wielką zdolność do poezji i muzyki, a 
przytem miałem niepospolite szczęście do płci 
nadobnej, fu  już Anna się wstrzymać nie mo
gła i zaśniała się głośno, tak że i porucznik a 
nawet Magdusia ten śmiech podzielili.

—  Urażajcie panie pisarzu — rzekł poru
cznik — to szczęście do płci białej jest często
kroć sprtwcą niemiłej niedoli.

— Zgadłeś waszmość —  rzekł Szemerle 
i to też sprawiło i moją!

-~ Nol no! —  rzekł Chityński —  ta po
wieść zaczyna być zajmującą.

—  I toż wszystko jest opisanem w tej książ
ce o której waszmość mówiłeś? —  spytała Ma
gdusia.

—  Tak jest, mościa panno! leca z prze
kształceniem nazwisk, miejsc i osób.

— Dalej, dalej, prosimy — rzekł Szamota, 
rad trochę, aby do Konea to opowiadanie się 
zbliżyło.

—  Chcę skrócić nieco moje opowiadanie — 
rzekł Szemerle —  trudno bowiem powtórzyć 
wszystko, co stoi w mej książce ze wszelkiemi 
szczegółami, bo by to i trfey wieczory na to nie 
wystarczyły, —  więc i mego rozumu i mego 
szszęścia do niewiast, jako też laski wujjwskiej 
nie m«io mi zazdrościł mój bratanek Ulrych 
udu? tylko imę spotkał samego, z o # u e  ml coś

przykrego powiedział, lub co nieprzystojnego 
wyrządził. Raz nawet tak mię przyparł do ścia
ny w wielkiej antenatów sal,, że aż się marmur 
zatrząsł, i gdyby nie były zaiskrzały gniewu 0- 
gniera oczy moich pradziadów w obrazach na 
ścianach wiszących. gdybv nawet jeden z nhh 
nie był mu palcem pogroził, ten niecnota byłby 
mnie pewno zadusił.

—  1 portret malowany palcem pogroził? — 
rzekła Anna przestraszona.

—  Tak jestl nie inaczej —  bywało to nie
raz na naszych zamkach, że wizerunki naadzia- 
dów otwierały i zamykały oczy, groziły ■ mó
wiły nawet, ale zawsze w ważnych tylko okoli
cznościach, kiedy chodziło o życie lub szczęście 
którego z potomków Nocną nawet porą widzia
no nieraz przechodzącą po korytarzach białą po
stać niewiasry jednej z naszych praprababek, 
której wizerunek wisiał w sypialni wuja moje
go, Ona krzątała się wszędzie, zamiatała izby, 
a gdy kto nadszedł, zaśmiawszy się głośno, ni
kła, drzwi zatrzasnąwszy za sobą.

—  O mój Boże! — rzeuły obie nievriasty.
— Dziwny to kraj jakiś | —  rzekł p, Wy*. ;■ 

gird —  fi(lz,e olrazy chodzą i mówią!
—  Kiedyż już iadzą wieczerzę? — spytał 

Szamota, a Chityński wstał i poszedł by ją przy
spieszyć.

— Ten muj bratanek tem więcej mię nie- 
nawidził, im więcej opieka antenatów moich sta
wała się widoczną, ftiedził on wszystkie moje 
kroki 1 jak niópł, tak mi przeszkadzał i szko
dził. Aż tu dnia jeduego, gdy wuj n*sz powró
cił z jednej ze swoich wycieczek, prz) prowadził 
między swymi niewolnikami przecudnej urody 
niewiastę.

Ta branka wujewska, była có,ką jakiegoś 
kupca co zginął był w potyczce tej samej nocy. 
Że bj-ła nadobną, litość obbilziła się w suro- 
wem sercu mojego wuja. Nie kazał jej więc do 
podziemiów wtrącić, lecz zamkniętą została w 
wieży zamkowej, do której krętami wchodziło 
się schodami. Od pierwszego wejrzenia cudowna 
Gryzelda zajęła serce moje. Miała ona oczy 
czarne i brew tak czarną jfk  wrpanna, tu sa
ma cera, ta białość, ta kibić. Wszystkiem ml 
waćpanna przypom ną moją Gryzaldęi Ale jak
że mogłem ją widzieć’  jakże było do niej do
stąpić ? Klnoft od wieży wnj trzym ł u siebie, 
a gdy odjeżdżał powierzał je staremu zasłuio- 
fiemu Mudae, którego biotom ująć nifc można

było. Nad wieżą był ganek duży. Na nim sta
wałem w nocy, i tam przy mojej gitarze śpie
wając smutne ballady, starałem się niemi prze
mówić do serca Gryzeldy. Nie była ona oboję
tną na te moje pienia. Wychylała nieraz głowę 
przez okno, i niedługo wszczęła się pomiędzy 
nami czuła rozmowa, i wspólność uczuć naszych 
gorącośmy sobie tłumaczyli Gdybym był miał 
skrzydła uniósłbym się był nad przepaścią, by 
do niej dolecić, bo innie wołała, wzywała mego 
ratunku, ale jakżeż było do niej się zbliżyć ? 
Wuj przy sobie klucz od wieży nosił, a w cza
sie jego nieobecności nigdy nie dostał bym go 
od starego słngi. Daremnie starałem się ująć 
owego cerbera! ale próżno, był zawsze głuchym 
na moje prośby. Raz więc, miotany niepowścią- 
gniuną namiętnością, gdy wuj nasz wydańł się 
na długo, wszedłem cichaczem do komnaty, gdzie 
ów sługa leżał w śnie pogrążony, i puginałem 
przeszyłem mu serce i

—  Ależ , raitaj się waszmość, toś okropuą 
popełnił zbrodnię! rzekł Szamota ze wzdry
gnie niem.

— W tych rycerskich czasach i krajach, 
nie zwauo to zbrodnią, gdyż każdy feudalny 
baron lub graf, miał prawo życia i śmierci nad 
sługami swojemł, a że ia byłem uziedzicem 
zamku...

—v W którym że się ta wieka 'działo ? spy 
tał Chityński szyderczo, czy nie w 12 lub 13? 
Możeś waćpan wracał wtedy z krzyżackiej woj
ny, z Ziemi świętej ?

—  Otóż i kaszę niosą, — izelrł Jaś znu
dzony tem długiem‘ opowiadaniem, bo tęsknił za 
wieczerzą.

—  Cóż będzie z dalszym ringiem powieści? 
spytała Magdusia, takem ciekawa końca.

—  PO wieczerzy, moja dzirwko! Bo choć to 
bardzo dziwne rzeczy, i  nie do u wierzenia pra
wie Opowiada nam pan Marceli, ale ciekawe i 
nowe dla nas zwyczajnie sobie prostaczków.

Jedna Magdusia zdawała się tauada, ąe 
przerwaną została legenda pan*. Szemerlcgi 
Drudzy zaś ochoczo zasiedi. około stołn. a Szę- 
werle zapomniał na widok kaszy i zrazów ro- 
mansowycu swych wzruszeń. I rozmowa urny 
bieg wziS** ,c .  S »



Dwie oppozycje.
Oppozycja centralistów przeciwko dzi

siejszemu ministerstwu nietylko w Radzie 
państwa zwolniała zupełnie w ostatnich cza
sach, ale nawet okazała się powolną tak 
wobec ministerstwa całego, jak i wobec 
pojedynczych ministrów. W  sprawie lasów 
Niepotomickich n. p. głosowała i przeciw 
wnioskowi Schónerera, aby gospodarstwo 
niepołomickie n a g a n i ć  („missbilligen“), ale 
nawet przeciw wnioskowi Smarzewskiego, 
aby oświadczyć n i e z a d o w o l e n i e ,  a u- 
chwaliła jedynie wyrazić u b o l e w a n i e  
(„Bedauem“) a zarazem nadzieja, iż nic 
podobnego na przyszłość się nie stanie. Ody- 
by był przyjęty wniosek Schónerera, mu 
siałby minister rolnictwa natychmiast po 
dać się do dymisji, a nawet oppozycja cen
tralistyczna tego nie chce, aby dzisiejsze 
centralistyczne ministerstwo lub pojedynczy 
ministrowie przed wyborami U6tępywali. A 
gdy ani Koło polskie, ani stronnictwo prawa 
także nie dąży do obalenia tego minister
stwa, więc łatwo pojąć, dlaczego oppozycja 
zasadnicza, stanowcza, którą podjął Hausner 
w ostatniej swej mowie i we wniosku swym, 
odmówienia temu ministerstwu pokrycia nie 
doboru, nie znalazła w Izbie liczniejszych 
zwolenników. Ztąd jednak nie wypływa 
wcale, ażeby usposobienie znacznej większo
ści Rady państwa było przychylne dla tego 
ministerstwa i nie podzielało przekonań, ja 
kie o tem ministerstwie wypowiedział Haus
ner. Jedynie taktyka stronnictw wobec no
wych wyborów wstrzymała tę większość od 
niewywoływania przesilenia ministerstwa przy 
końcu kadencji, w wilię rozwiązania Rady 
państwa i rozpisania nowych wyborów.

Świeżo ogłoszony program wyborczy 
nowo-utworzonego stronnictwa niemieckiego 
jest najlepszem naszego twierdzenia dowo
dem. Program ten stanowczo potępia gospo
darstwo finansowa dzisiejszego ministerstwa 
Toż samo potępienie zawarte jest i w spra
wozdaniu klubu postępowego z czynności 
swej sześcioletniej. Czytając te dwa doku- 
menta, dziwićby się należało, dlaczego ci, 
co je podpisali, nie poparli i nie głosowali 
za wnioskiem Hausnera, gdyby nie było 
wiadomem, że uczynili to z obawy, ażeby w 
razie obalenia obecnego ministerstwa, nie 
przyszło ugodowe lub ściśle konserwatywne, 
reakcyjne do skutku, i temu nowemu mini
sterstwu nie przypadło przeprowadzenie no
wych wyborów!

A  jednak dobrze się stało, że przynaj
mniej pod koniec kadencji znalazł się jeden 
poseł, który niezawikłany w taktyczną poli
tykę wyborczą stronnictw, stanowczo wystą
pił przeciw ministerstwu, przedstawiając ca
ły obraz jego sześcioletniej polityki i gospo
darstwa finausowpgn, j«gm niewolność i brak 
wszelkiej twórczej myśli, i odpowiedni po
stawił wniosek. Nie głosowały wprawdzie 
stronnictwa za tym wnioskiem, ale nikt się 
z tych stronnictw, przeciw głosujących, nie 
odezwał w obronie ministerstwa, nikt nie 
zbijał wywodów Hausnera. Wszyscy bali się 
skompromitowania, gdyby byli zaprzeczali 
prawdziwości tego obrazu gospodarstwa fi
nansowego ministerstwa, który Hausner przed 
Izbą rozwinął.

W  dziejach parlamentów bardzo często 
się zdarza, że gdy jaki poseł wypowie tra
fne a gorzkie prawdy w parlamencie i od
powiedni wniosek postawi, nikt nie śmie im 
zaprzeczyć, ale jednak głosują przeciw, tłu
macząc się niestosownością chwili, w której 
te prawdy wypowiedziano a wniosek posta
wiono. I po mowie Hausnera to samo się 
stało. Ani w Izbie, ani poza Izbą, w dzien
nikarstwie wprost nie zaprzeczono prawdzi
wości jego wywodów, nawet krakowski 
„Czas“ na coś podobnego się nie odważył-, 
milczkiem tylko głosowano przeciw, pod
nosząc jedynie uboczne zarzuty, że Hausner 
powinien był swą mowę powiedzieć w jene- 
ralnej rozprawie budżetowej, a nie przy u- 
stawie finansowej. Nikt jednak nie podnosił, 
iżby wniosek przezeń postawiony nie był 
uzasadniony. Tylko nazywano go niestoso
wnym co do wyboru chwili!

I w tem jest właśnie zwycięztwo myśli, 
wypowiedzianych przez Hausnera, i kierun
ku, który wytknął. Wniosek jego upadł ale 
mowa jego stała się programem co do go
spodarstwa finansowego w Austrji, a po czę
ści i co do polityki wewnętrznej i zewnę
trznej. A w stosownej chwili, bo przed 
zamknięciem Rady państwa i przed nowemi 
wyborami, była ta mowa wypowiedziana i 
wniosek postawiony, gdyż właśnie dla tego 
staje się programem, który wytyka cel dla 
przyszłej reprezentacji, a zarazem wskazuje, 
że opozycja powinna być zawsze siebie świa
doma, stanowcza, i że nie zgadzając się z po
lityką ministerstwa, powinna stanowczo dą
żyć do jego obalenia.

korespondencje „Oaz. Narod.“
R zym  5. maja.

(W .A .) Rymwid ogłosił znowu dwa długie i 
znakomite artykuły w Gattetta <T Italia, jeden 
p.  n. „Podanie Arakczajewa", drugi: „Pansla- 
wizm i Pantautokracja*. W tymże dzienniku u- 
kazał się d. 1. maja długi list Hydayeta baszy 
(jenerała Saint-Clair) do redakcji w obronie de- 
putacji albańskiej, dowodzący, że muzułmanie w 
Epirze i w Macedonii od dawnych Greków po
chodzą, a chrześcianie natomiast są niemal 
wszyscy Bułgarzy i przybysze. Wczorajszy zaś 
numer Gazzetty zawiera inny list jenerała Sant- 
Claira do p. Zuriotis prezesa deputacji z Epiru. 
Wart on przytoczenia:

„Rzym, 1. maja 1879.
„Szanowny Panie,

„Odebrawszy depeszę, która mię powołuje

do mego ojca śmiertelnie chorego, żałuję że wi
dzę się pozbawionym zaszczytu pozdrowieniu o- 
sobiście przedstawicieli narodu, który jest sza
nowany i kochany przez wszelkiego człowieka 
z sercem.

„Tem większą to mi przykrość sprawia, iż 
chociaż nie mam żadnej urzędowej misji i jestem 
niejako wygnańcem z tej Turcji, której znaczną 
część wyrwałem ze szponów zmoskwiconego sło- 
wianizmu. znam ludy Albanii, Rodopn, Macedo
nii i śmiało rzec mogę , iż jestem kochany od 
nich.

„A wiecie, panowie, dla czego ludy te mię 
kochają? Wiecie dla czego tysiąc ochotników 
greckich, zaciągnionych przez jenerała Ignaiiewa 
na wojnę przeciwną naturze, ofiarowało za moją 
poradą usługi swe sułtanowi przeciwko pano
waniu słowiańsko-moskiewskiemu! Oto dla tego, 
że ja  przeniknąłem moskiewską tajemnicę; oto 
dla tego, że pokazałem tym ludziom prostym a 
szczerym, iż chorągiew prawa i narodowości 
bezczelnie przez Moskwę wywieszona, jest jeno 
kłamstwem i bluźnierstwem!

„Krzyż w ręku Greków walczących o nie
podległość, jest wielkim i świętym: na kozackich 
dzidach jest on tylko świętokradzkiem łotro- 
stwem.

„Moskwa to od czasu protokołu londyń
skiego odebrała wam wasze przyrodzone gra
nice, i dla tego to dzisiaj Grecja połączona z 
Italją i z ludami helleńskiego i rzymskiego po
chodzenia, aczkolwiek wyznającemi muzułmań
ską wiarę, może odegrać właściwą sobie rolę. 
Dziś Tem opile w Nowym Bazarze a nie w
Epirze. Austrja jest tylko przednią strażą..........
Jakto? Więc niemacie jeszcze trzystu Spartań- 
czyków i Leonidasa? Napady barbarzyńców 
ców zawsze z północy pochodzą. Wieczna to 
zwrotka dziejów. Dzisiaj obowiązkiem Greków 
wstrzymać bądźcobądź moskiewski słowianizm. 
Ażeby tego dokonać, potrzeba się porozumieć, 
ułożyć, działać.

„Rozdzieleni, ani wy ani my nic nie prze
prowadzimy. Połączeni, staniemy się potęgą. 
W imię Boga, który się stał człowiekiem, chciał
bym zaklinać lud grecki, aby się okazał ojcem 
ludności muzułmańskich Macedonii, Tracji i 
Epiru, pobratymców swoich! Nie macie czego 
się lękać od Porty, a wszystkiego powinniście 
się lękać z Petersburga i Berlina!

„Zostaję, itd.
„Hydayet (Saint-Clair.)“ 

Jenerał Saint-Clair wyjeżdżając do rodzi
ców do Homburga pod Frankfurtem, zkąd zape
wne wkrótce powróci, ofiarował królowi Hum- 
bertowi pałasz Dembińskiego, który posiadał i 
z którym odbył całą rodopską kampanię. Król 
go przeznaczył do swojej osobistej zbrojowni. 
Z razu Hydayet chciał przesłać ten drogocenny 
zabytek do rappelswylskiego zbioru; ale uczuł 
potrzebę odwdzięczenia się tym szlachetnym u- 
pomiiikiem królowi włoskiemu za świadczone so
bie względy, i zaszczepić w sercu tego monar
chy pamięć o Polsce. Serce ludzkie zbawienniej- 
szyin się czasem stać może skarbcem od muro
wanego Muzeum, kiedy o sprawę naszą chodzi. 
Jenerał dołączył do szabli ten własnoręczny na
pis : „Najpierwszemu żołnierzowi sprawiedliwo
ści, najgodniejszemu nosić szablę Dembińskiego, 
Humbertowi I.“  Oby młody król włoski te wy
razy usprawiedliwił w jakibądż sposób! Wszak 
w żyłach tego monarchy krew polska w prostej 
linii płynie po kądzieli, krew Kazimierza Kra
sińskiego starosty Nowomiejskiego i Stefana Hu- 
mieckiecG w^jcnwii^ r vj.oUi»iogo,

Gazzetta <T Italia, która ogłasza z takim 
dla nas pożytkiem mistrzowskie artykuły Rym- 
wida, podaje także co kilka dni przegląd poje
dynczej prasy polskiej, w którym tłómaczone są 
spore ustępy z Gazety Narodowej, z Dziennika 
Polskiego, z Dziennika Poznańskiego, a nawet z 
Czasu i z Przeglądu Lwowskiego. Dowodzi to, 
że jest we Włoszech kółko rodaków cicho, spo
kojnie, ale wytrwale pracujących około szerze
nia wiadomości o naszym kraju wśród obcych. 
Dziennik florencki, największy i najbardziej czy
tany ze wszystkich pism włoskich, odznacza się 
bezstronnością, współczuciem dla wszystkich 
spraw sprawiedliwych i encyklopedycznością pra
wdziwie europejską.

Przechodząc do tutejszych wiadomości, po
winienem zaznaczyć, iż nie zachodzi już żadna 
wątpliwość względem intryg jenerała Ignatiewa, 
który od kilku tygodni siedzi ukryty w Wene
cji, i gorliwie tam knuje różne matactwa. Mię
dzy Ignatiewem, pracującym pokryjomu nad la
gunami, gdzie też był odwiedzony przez hr. Szu- 
wałowa, udającego się do Wiednia, o czem po
dobno zagraniczne dzienniki nie wiedziały, ale 
tntejsze donoszą, — a Lubobraticzem, przyja
cielem i doradcą Menottego Garibaldego, ścisły 
zachodzi stosunek. Ignatiew i Lnbobraticz są w 
ciągłej korespondencji. Ignatiew nie chciał do 
Rzymn przyjechać, by uwagi na siebie nie zwra
cać, ale go tntaj wyręcza Lnbobraticz. Naduży
wając dobrej wiary, a powiedzmy prawdę, i cie
mnoty starego Garibaldego i jego stronników, 
organizują, jak się zdaje i jak słychać, włosko- 
słowiański ruch przeciw Turcji i Austrji. Zrazu 
tutaj nie pojmowano co znaczyły ciągłe prze
jażdżki kilku głośnych republikanów z Rzymu 
do Wenecji i napo wrót, aż odkryło się wreszcie, 
że tam zaczajony jak kot siedzi słynny eks-am- 
basador moskiewski, przedziwny przedsiębiorca 
politycznych szachrajstw i awantur. List jakiś 
Ignatiewa do Lubobraticza odsłonił wszystkie te 
krętactwa, i otworzył oczy tutejszym władzom. 
Rząd włoski przesłał temi dniami okólnik do 
wszystkich swych przedstawicieli zagranicą, u- 
spakajający obce dwory względem garibaldow- 
skiej agitacji, i zapewniający je o czujności tu
tejszych władz i marynarki włoskiej wdłuż nad
brzeży. Manifest Garibaldego, ogłaszający skład
kę na milion karabinów dla wyzwolenia Tren- 
tynu, Istrji i Tryestn, nie ukazał się jeszcze, 
może nawet nie ukaże się wcale, ale składki 
raźno idą. Moskwie chodzi koniecznie o pokłó
cenie Austrji z Włochami. Takim to sposobem 
odwdzięcza się za powolność wiedeńskiego ga
binetu dla siebie i za przymierze anstro-mo- 
skiewskie, które opłakane przynieść może na
stępstwa dla monarchii rakuskiej, jeśli w niem 
wjrtrwa nadal.

Wczorajsze sprawozdanie finansowe p. Ma- 
glianiego ministra finansów i skarbu, bardzo 
się wszystkim podobało snmiennością i bezstron
nością swoją. W budżecie włoskim ustał rzeczy
wiście niedobór i okazała się przewyżka kilku
nastu milionów, za słaba jednak aby można 
znosić podatek od miewa kilkadziesiąt milionów 
rocznie przynoszący państwu. Że zaś zkądinąd 
zniesienie to przyrzeczone zostało przez mini
sterstwo, więc nie pozostaje jak tylko urządzić 
lepiej i podwyższyć kilka istniejących już po
datków, by przychód nie stał się niższym od 
rozchodu. Przy pomocy tego powiększenia po
datków skarb włoski ma sobie zapewnioną na 
Ut kilka przewyżkę dwudziestu kilku milionów, 
byle, ma się rozumieć, nie zdarzyły się nieprze
widziane wypadki i wydatki.

Jenerał Menabrea odjechał w piątek do 
Londynu. Porozumienie Włoch i  Anglią w spra

wie wschodniej jest zpełne. Jeżeli Austrja wy
trwa w moskiewskiemprzymierzu, natedy może 
mieć prawdziwe kłopcy. Dziś przed nią jedna 
tylko możliwa i bezpiezna otwiera się droga: 
zmiana kierunku na wchód i północ, zamiast 
postępować na połudm. Zamiast o rozbiorze 
Turcji wypada jej poiyśleć o rozbiorze mos
kiewskiego państwa, njdziwaczniejszej pod słoń
cem łataniny.

Dwa konsystorze lastąpią w Watykanie d. 
12. i 15. maja. Ojcie święty kreować będzie 
dziesięciu kardynałów. Są to księża Pecci brat 
jego świętobliwości, Almonda, Zigliara, Desprez, 
Pie, Haynald, Fiirstesberg, Newman, Hergen- 
rótber i Eerreira dos Sanctos ąrcyb. z Oporto 
w Portugalii. —  Kar^nał Pitra obejmie przed
miejską (suburbicarii dyecezję tuskulańską 
(Frascatij, kardynał lohenlohe albańską (Alba- 
no), po świeżym zgone kardynała Morichiniego 
biskuha albańskiego - biskupstwa przedmiej
skie są najwyższemi 1 hierarchii katolickiej. — 
Ks. Dunajewski prelouizowany będzie bisku
pem Krakowskim.

i o i s c w i  1 zamiejscowa.
Dnu 10. ma,a.

* T e a t r  p o l s k i  Towarzystwo dramatyczne 
lwowskie jest tak liczne, iż możua je  było na dwie 
części podzielić, i na 'ato dwa towarzystwa ntwo- 
rzyć, z których jedno jiż  od 1. maja daje przedsta
wienia w .Stanisławjwie, a drugie pozostało we 
Lwowie i tu przez iałe lato dawać będzie przed
stawienia. Tylko pgedynczy artyści w razie po
trzeby dla pojedynczych sztuk jadą do Stanisławo
wa, lub ztamtąd przejeżdżają do Lwowa.

Opera w poniediiałek wyjeżdża do Krakowa, 
gdzie przez miesiąc jozostanie i dać ma dwanaście 
przedstawień. Pan e Bossi i Carraciolo i pan Gia- 
ziosi dawali koncęita w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie i Tarnowie i dzisiaj jnż są w Krakowie, 
oczekując przybycia całej opery.

* Donieśliśmy przed kilku dniami, że powstał 
projekt, aby przy spsobności budowania kamienicy 
obok dzisiejszej łaźii ś. p. Ducheńskiego w myśl 
tegoż testamentu uradzić tamie łazienki, których 
naszemu miasta tak bardzo brak. Dowiadujemy się 
obecnie o nowych n-ządzić się mających łazienkach 
w realności na rogu ulicy Słowackiego i Sykstu- 
skidj, którą nabył p. J. Szydłowski. Łazienki te 
mają być wybudowane i urządzone z całym kom
fortem na 26 wanien. Oczewiście, że od przybytku 
głowa nie zaboli, bo na więcej jak 60.000 ludno 
ści chrześciańskiej, która nie korzysta z istnieją
cych łaźni żydowskich, dwie łazienki i tak nie wy
starczą. Prosimy tylko o przystępne ceny.

* W niedzielę dnia 11. maja 1879 o godzinie 
4. popołudniu odbędzie się w lokalnościaeh Towa
rzystwa prawniczego (plac Marjackl 10) zwyczajne 
walne zgromadzenie, na które wydział wszystkich 
członków niniejszem zaprasza. Na porządku dzien
nym : 1. Odczytanie protokołu ostatniego waluego
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności Towa
rzystwa w roku 1878. 3. Zamknięcie rachunków za 
rok 1878. 4. Uchwalenie budżetu na r. 1879. 5
W ybór prezesa, 12 członków wydziału i 6 zastęp 
ców. 6. Upoważnienie wydziału do przyjmowania 
członków w r. 1879. 7. Wnioski członków.

* Od 15. maja począwszy aż do 30. września 
b. r. odchodzić będzie codziennie przy pociągn oso
bowym pospiesznym nr. 2 jeden wóz I/II klasy 
wprost do Pragi, Karlsbadu i Eger w celu przyj-
nmmonfa iatłSr>Vr>h WOrOSt do PyaSfi i
uapow rót; co niniejszem podaje do publicznej wia* 
domości dyrekcja rnchu c. k. nprzyw. kolei galic. 
Karola Ladwika.

* Z T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o .  W  
dniach 26. i 29. kwietnia r. b. odbyło się walne 
zgromadzenie lwowskiego oddziału Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich w wielkiej sali ratuszowej z 
porządkiem dziennym następującym:

1. Przewodniczący dr. Opolski, zagajając po
siedzenie przemową, w której skreśla działalność 
Towarzystwa z ostatnich lat, zaprosił dr. Biesia- 
deckiego, aby udzielił Towarzystwu wiadomości z 
doświadczeń i badań, poczynionych nad dżumą arja- 
tycką w gnberniach moskiewskich: astrachańskiej 
i saratowskiej, dokąd wysłany został wspólnie z 
komisją międzynarodową.

Szanowny protomedyk w mowie dwugodzinnej 
dał obszerny pogląd na tę chorobę.

2. Ze sprawozdania administracyjnego sekreta
rza Towarzystwa dr. Feigla, podnosimy iż w ubie
głym roku administracyjnym odbyło Towarzystwo 
lwowskie posiedzeń naukowych 21, zaś wydział T o
warzystwa 8 posiedzeń. W  roku 1878,9 wstąpiło 
do Towarzystwa i przyjętych zostało na członków 
oddziała lwowskiego 17 kolegów, ubyło zaś w tym 
czasie 6, tak, iż obecnie Towarzystwo lwowskie 
liczy 91 członków.

3. Ze sprawozdania o ruchu naukowym, sekre
tarza Towarzystwa dr. Tarnawskiego podnosimy, 
iż biblioteka Towarzystwa znacznie powiększona 
bądź zakupionemi dziełami, bądź darowanemi, za
wiera dzieł lekarskich większych 432 w tomach 
789 i rozpraw pomniejszych 187, czasopism 70. 
Rozpraw naukowych z rozmaitych gałęzi medycyny 
było 21, a mianowicie mieli odczyty: dr. Bnlikow- 
ski 1, dr. Chądzyński 1, dr. Feigel 4, dr. Jasiński 
1, dr. Krówczyński 3, mag. Madejski 2, dr. Opol
ski 2, dr. Rieger 1, dr. Sojka 1, ur. Szeparowiez 
1, dr. W agner 1, dr. Widman 1, dr. Guliński 2. 
W ykładów na chorych, na okazach anatomicznych, 
na przetworach i przyrządach lekarskich było 23, 
a mianowicie m ieli: dr. Biesiadecki 1 w ykład; dr. 
Feigel 3 ; dr. Gostyński 1 ; dr. Kilarski 5 ; dr. K o
złowski 1 ; dr. Lindner 6 ; dr. Łopacki 1 ; dr. Sze- 
parowicz 4 ; dr. Żnliński 1.

4. Ze sprawozdauia Skarbnika Towarzystwa 
mag. Madejskiego, podnosimy: Ogólny dochód lwow
skiego oddziału Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
wyniósł 745 złr. 39 ct. a pochodził przeważnie z 
wkładek wstępnych i z opłat rocznych. Po pokry
ciu potrzeb administracyjnych i naukowych pozo
stało 537 zł. 62 ct., które wręczono jeneralnemu 
skarbnikowi Towarzystwa lekarzy galicyjskich dr. 
Smutnemu na cele całego Towarzystwa. Z urządzo
nego w b. r. balu lekarskiego na korzyść funduszn 
wdów 1 sierot po lekarzach wpłynęło gotówką 4682 
złr. 50 ct. i jeden los turecki w nominalnej war
tości 400 franków. KoBzta urządzenia balu wyno
siły 1139 zł. 91 ct, Pozostałej sumy 3542 złr. 59 
ct. użyto w ten sposób, iż zakupiono za 3487 złr. 
4 sztuki listów 5°/„ Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w łącznej wartości nominalnej 4000 zł., 
a resztę 55 zł. 59 ct. umieszczono w kasie oszczę
dności. Cały przeto fundusz żelazny Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich, przeznaczony przeważnie do 
udzielania z odsetku tegoż, wsparć i pensyj stałych 
wdowom i sierotom, wynosi obecnie łącznie z 9000 
złr. nlokowanemi w listach 5 0/0 To w. kredytowego 
ziemskiego, na które od czasu istnienia Towarzy
stwa, złożyli się sami członkowie, razem kwotę 
13.000 złr. w pomienionych listach, nadto 55 złr. 
59 ct. w książeczce kasy oszczędności i 1 los tu
recki na 400 franków.

5. Do lwowskiego wydziału Towarzystwa le
karskiego na rok następny 1879/80 wybrani zo
stali : na prezesa dr. Głowacki, na wiceprezesa 
Opolski, na sekretarza naukowego dr. Tarnawski,

na kontrolora naukowego dr. Lech, na podskarbie
go dr. Pawlikowski, sekretarz administracyjny dr. 
Feigel i skarbnik mag. Madejski wybrani w po
przednim roku na 3 lata, pozostają nadal na swych 
urzędach.

Do walnego zgromadzenia ogółu Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich, które odbędzie się w miesiącu 
bieżącym, wybrano na delegatów dr. Kosińskiego, 
dr. Opolskiego i dr. Riegera1 na ich zastępców zaś 
dr. Kilarskiego i dr. Łopackiego.

* ( S t a t y s t y k a ,  p o c z t o w a . )  W  kwietnin b. 
r. nadano we Lwow ie: 168.854 listów prywatnych 
niepoleconych, (między temi 5800 do adresatów 
w miejscu), 50.302 kart korespondencyjnych, 
10.321 posyłek pod opaską, — 5802 posyłek z 
próbkami, —  170.408 egzemplarzy gazet, 70.321 
listów urzędowych, —  37.840 listów poleconych,— 
6500 przekazów na kwotę 199.728 zł. —  c., — 
42.923 posyłek wartościowych (między temi 890o 
za pobraniem pocztowem w kwocie 69.751 z ł.; 
ogółem tedy 563.271 posyłek, a o 17.784 więcej 
jak w kwietniu r. 1878.

Nadeszło zaś do Lw ow a: 132.895 listów pry
watnych niepoleconych między tymi 5800 nadanych 
w miejscu; - 48.932 kart korespondeucyjuycli;
34.721 posyłek pod opaską , —  4305 posyłek z 
próbkami, 52.148 egzemplarzy gazet, —  37.952 li
stów urzędowych, — 32.730 listów poleconych, — ’ 
14.304 przekazów na kwotę 280.907 zł., 23.725 
posyłek wartościowych (między temi 1100 za po
braniem w kwocie 17.920 z 1.1. Ogółem posyłek 
354.712, zatem o 18.418 więcej jak w kwietnia 
roku ubiegłego.

* S p r o s t o w a n i e .  Wymieniona w nekrologu 
wczorajszym T. Olizarowskiego tragedja jego na
grodzona na konknrsie krakowskim ma tytuł „R og- 
nieda% a nie jak mylnie wydrukowano „B óg nie da .

—  Kraków, 7. maja. Ks. biskup-nominat Du
najewski powrócił dziś z Wiednia.

Księża Paulini na Skałce rozpoczynają dziś o b 
chód jubileuszu 800-letniej rocznicy męczeństwa św. 
Stanisława Szczepanowsklego. Obchód ten czysto- 
kościelny nabiera cechy narodowo-religijuej z po
wodu gromadzących się u grobu św. męczennika 
pielgrzymów z różnych stron Polski. Dziś przybyły 
dwie wielkie pielgrzymki * Wielkopolski i z Gali
cji. Księża Paulini obchodzą uroczystość nabożeń
stwem misyjuem, jutro będzie kilka kazań dla Indu. 
Sumę celebrować będzie jutro ks. biskup Janiszew
ski ; w niedzielę odbędzie się zwykła procesja z ka
tedry na Skałkę, w któej weźmie ndział cała ka
pituła, a kazać będzie ks. kan. Polkowski. Podczas 
sumy wykonaną będzie „Msza piotrowińska“ z mu
zyką Stanisława Moniuszki; na graduał „Gaudę ma- 
ter Poloniae“ ; na offertorjnm: „Hymn św. Stanisła
wa*, kwartet na mieszane głosy Wincentego Ricli- 
linga. Od wczoraj powiewają chorągwie z wieży 
kościoła i klasztorn, które jutro będą rzęsiście 
oświetlone.

W czoraj odbyło się posiedzenie wydzlałn To
warzystwa tatrzańskiego, na którem ułożono po
rządek dzienny V I walnego zgromadzenia, mające
go się odbyć d. 25. b. m. w tutejszem muzeum 
techniczno-przemysłowem. Następnie mianowano de
legatami Towarzystwa bar. W łodzimierza Lewar- 
towsklego w Nowym Sączn i k«. Edwarda Króli
kowskiego w Czernichowie; załatwiono wnioski kie
rownika szkoły snycerskiej p. Neuzila i delegata 
Tow. dr. Ganczarskiego, wreszcie przyjęto do grona 
Tow. 23 nowych członków.

—  Kraków 9. maja. Uroczystość ośmsetletniej 
rocznicy męczeństwa św. Stanisława zmieniła od 
itwftfti iłnj postać Krakowa. W e środę w wilię uro
czystości przybyły koleją dwie największe kompa
nie, jedna od zachodu ze Szląska i Wielkopolski, 
a druga, którą prowadził ks. St. Stojałowski, z Ga
licji. Kompania ta liczyła przeszło dwa tysiące 
osób. Pielgrzymi prowadzeni przez ks. Stojałow- 
skiego udali się do klasztorn 0 0 . Franciszkanów, 
gdzie obszerne krużganki i korytarze wnet zapeł
nili rozkładając się obozowiskiem.

W czoraj od świtu roiły się ulice Krakowa od 
lndn, którego rozmaite ubrania mogły służyć za 
studjum dla etnografa ziem polskich. Zacząwszy od 
krakowskich kaftanów i kerezyj, mazurskich płó 
cianek i magierek, góralskich guni i kapeluszy, mo
żna tn było rozróżniać wszystkie stopniowania w 
kroją sukni i nakrycia głowy, aż do wysokich ba
ranich czapek z Pokucia i głębi Podola wraz z dłn- 
giemi świtami. Strój Szlązaczek mający jnż więcej 
zakrój niemiecki, oraz surduty długie wchodzące 
w obyczaj w Wielkopolsce uzupełniały ten prze
gląd. Pielgrzymi od rana zapełniali kościoły i oble
gali koiifesionały, a przystęp do Wawelu i na Skał
kę stawał się nieinoźebuym z powodu tłumów' ludu.

W iec Indowy przez ks. Stojałowskiego ogło
szony miał się rozpocząć o godzinie 2. po połuduin, 
lecz zaczął się dopiero po 3. w ogrodzie strzelec
kim. Trybunę służącą zwykle dla orkiestry zajęło 
grono duchownych i obywateli tak przybyłych z 
kraju jak i krakowskich —  cały zaś plac między 
trybuną a restauracją zapełniali włościanie. Ks. Sto- 
jałowski z zapałem powitał zgromadzonych z dale
kich stron Polski, zwracał się do Wielkopolan, Szlą- 
zaków i Galicjan, wspominał o tych, którzy tu 
przybyć nie mogli, ale którzy pod względem wiary 
słnżyć nam winni za wzór, o Indzie polskim pod 
rządem moskiewskim, a zakończywszy inwokacją do 
św. Stanisława patrona Polski, wezwał obecnych, 
aby wybrali przewodniczącego wiecu. Na propozycję 
mow y , przez aklamację powołano na przewodni
czącego prezydenta miasta. Pierwszym z mówców 
był ks. ir, Pelczar profesor uniwersytetu. Prze
szedł on różne potrzeby naszego ludu. Z kolei za
brał głos p. Henryk Krzyżanowski przybyły z Wiel
kopolski, znany zaszczytnie poseł na sejm berliński. 
Rzucił on porównanie położenia trzech rozdzielo
nych dzielnic Polski, wskazywał potrzebę jedności 
i obrony praw narodowych wraz z prawami kościoła, 
stawiał na oczy przykład Indu wielkopolskiego. Mo
wa p. Krzyżanowskiego wywołała wielki zapał. 
Powtórnie zabrał głos ks. Stojałowski, jakby w 
chęci zreasumowania dwóch mów poprzednich, po- 
czem hr. Henryk W odzicki dyrektor Tow. krak. 
ubezpieczeń zwrócił pbrady wiecn do praktycznego 
kierunkn, wykładał bowiem włościanom potrzebę 
tak zabezpieczeń od oguia, jak  zabezpieczeń życia. 
Zakończył mowy p. Alfred Szczepański, który za
sady ekonomiczne podał w prostej, jasnej i barwi- 
stej foimie. Przedmiotem mowy był drobny prze
mysł domowy, który ze wszystkiego umie sko
rzystać.

—  Poznań 7. maja. (Nadzwyczajne zebranie 
Towarzystwa przyjaciół nauk.) W czorajsze nadzwy
czajne walne zebranie Towarzystwa przyjaciół nauk 
zagaił prezes zarządu p. Kożmian wzywając obe
cnych do wyboru przewodniczącego. Powołany przez 
aklamację na przewodniczącego p. Ignacy Zakrzew
ski, po przybraniu na sekretarza p.‘ Fr. Dobrowol
skiego rozporządził odczytanie protokołu z poprze
dniego, walnego zebrania, a z kolei porządku dzien
nego wezwał zarząd o referowanie w sprawie zmia 
ny ustaw. Jakoż prezes zarządu p. St. Kożmian w 
imieniu jego przedstawił, że peprzednie walne ze
branie uchwaliło zmianę ustaw co do wyboru na 
członków Towarzystwa, że jednak każda uchwała 
dotycząca zmiany ustaw winna mieć aprobatę dwóch 
walnych zebrań, dlatego zarząd zw ołał w tym celu 
niniejsze nadzwyczajne walne zebranie i wnosi, aby 
poprzednią uchwałę zatwierdziło. W niosek ten bez

dyskusji pozyskał większość głosów . Poczem nastą
piła sprawa utworzenia w łonie Towarzystwa ko
misji archeologicznej. W  sprawie tąj referowali pre
zes zarządu p. St. Kożmian i skarbnik dr. W . Dę
biński. W ywiązała się z niej długa dyskusja —  
wreszcie stanęło na tem, że walne zebranie na 
wniosek dr. Z. Szułdrzyńskiego zgodziło się na u- 
tworzenie rzeczonej komisji i wybrało na człon
ków takowej pp. Feldmunowskiego, rzecznika Jaż
dżewskiego, prof. Szafarkiewicza i dr. Szulca z 
prawem kooptowania więcej osób, jeśli uznają te
go potrzebę, i zalecając im wypracowanie regn- 
laminn.

Następnie prezes p. St. Kożmian wzywa pp. 
W ł. Kosińskiego i Ant. Krzyżanowskiego, których 
uprosił do obejrzenia Muzeum, aby objaśnili, w ja 
kim stanie znajduje się obecnie rzeczony budynek.

Salt na parterze po lewej' stronie tak dalece 
wykończona, że jeśli nie wszystkie jeszcze, to przy
najmniej największa część wykopalisk w niej już 
umieszczona Na 1 piętrze sala dla biblioteki prze
znaczona tak dalece gotowa, że w niej już usta
wiono repozytorja. Na 3 piętrze, dla galerji obra
zów przeznaczonem, najbardziej roboty zacofane. 
Zdauiein komisji brakujące do wykończenia wewnątrz 
roboty w sześcin tygodniach przy energicznej pracy 
wykończone być mogą.

Co się zaś tyczy lysów, w tylnem skrzydle 
budyuku powstałych, komisja, obejrzawszy tę część 
tak wewnątrz jak zewnątrz dokoła, doszła do prze
konania, że rysy te są spowodowane wydęciem ałę 
północnego szczytu w średnicy jego wysokości i 
dlatego też ma nadzieję, że jeśli ankry dość silne 
i racjonalnie założone zostaną, zapobieży się sku
tecznie dalszemu rysowaniu się budynku.

Z kolei porządku dziennego przedstawił prezes 
p. St Kożmian jako kandydatów na członków ho
norowych Towarzystwa profesorów wszechnicy Ja
giellońskiej pp. Michała Bobrzyńskiego i hr. St. 
Tarnowskiego.

— Pogłoski o dżumie, które rozeszły się 
przed kilsu dniami na giełdzie wiedeńskiej mocno 
zastraszyły giełdzistów, w skutek czego iuteresa 
szły mdło, a rozszerzywszy się po mieście były 
przyczyną wielkiej twrogi mieszkańców. Powodem 
tego były słowa urywane rzncone popołudniu na 
giełdzie a złożone z wyrazów — Astrachau — 
Biesiadecki —  depesza —  dżnma —  Berlin. Z Pe
tersburga na Berlin mianowicie nadeszły telegramy 
donoszące o pojawienia się kilku wypadków tyfusu 
w tem mieście. Depeszę tę odczytał ktoś głośuo, 
zkąd wkrótce urosła bajka o tyfusie w Berlinie, a 
chociaż wiadomo było z pism, że dr. Biesiadecki 
od doi kilku bawi w Wiedniu, pogłoska utrzymy
wała się wytrwale. Z tego powoda na prośbę re
dakcji Tagblattu dr. Biesiadecki wystosował nastę
pujący list do tego pism a:

„Podczas mojego pobytu w kwarantannie do
szła mię dnia 24. kwietnia w SiemieooWBkoje wieść, 
że w Astrachauie pojawił się wypadek dżumy. Kie
dy na drugi dzień, po odbyciu 10-duiowej kwaran
tanny pospieszyłem do Astrachanu, zacząłem po
szukiwania za rzekomym wypadkiem, w skutek któ
rych udało mi się dostać do chorego, adwokata 
tamtejszego, którego leczył jeden z moich kolegów 
prywatnie. Okropne były symptomata, które miał 
chory według swego opowiadania z początkiem sła
bości spostrzedz na sobie; uważny słuchacz zaraz 
mógł poznać, że opowiadanie chorego oparte jeet 
częścią na fantazji, częścią na niedokładnem spa
miętaniu znanych powszechnie symptomatów dżumy-

Dokładne oglądanie chorego nie pozwalało ani 
na chwilę wątpić, że wypadek obucny zupełnie po- 
dobuy jest do znauego petersburska**® wypadku, 

w i-,** **«!• chory tSusUl w sposób łatwy roz
głosić swoje imię, co skonstatował protokół podpi
sany przez wszystkich lekarzy astrachańskich. Dla 
pacjenta, zuauego adwokata, byłoby pod pewny# 
względem niemiło, gdyby o słabości jogo wymienio
nej w protokole cała się dowiedziała Europa, stróż 
Prokofiew był na to mniej czuły od adwokata astra
chańskiego. Czyli pogłoski berlińskie o nowych wy* 
padkach dżumy w Astrachauie dadzą się zreduko
wać na ten jeden, który zdarzył się w mojej obe- 
cuości, roztrzygnąć ocze wista nie m ogę ; to jednak 
pew na, że od niejakiego czasu podejrzane na
brzmiewanie grnczołów w Astrachanie się zdarza, 
że już w r. 1877 podczas letnich miesięcy liczno 
podobne wypadki zauważano, że jednak objawy 16 
nie dadzą się odnieść do prawdziwej dżumy, prz/  
czem zaaważyć muszę, że wszystkie te objawy ni® 
są ani śmiertelne ani zaraźliwe. Na każdy sposób) 
rzą będzie musiał zwrócić na to nabrzmiewanie 
nadzwyczajne gruczołów limfatycznych swoją nwag{) 
wobec tego, że Astrachau ina wszelkie warnnki d° 
rozwoju zaraźliwych słabości.*

—  Jan Kochanowski, wieszcz z Czarnolas* 
pozyska nowy dla siebie pomnik w literaturi® 
naszej.

Myśl wydauia wszystkich dzieł tego poetf 
wchodzić zaczyna w sferę czynu. W  tym cel/1 z®' 
wiązał się już komitet redakcyjny pod kieruńkiei* 
prof. Józefa Przyboro wskiego, .gruntownego 
cza językowych literackich pomników przeszłoś' i n*‘ 
szej. W  skład komitetn wchodzą pp. Jeuikc, A“ 
Kryński, Rafał Lewenfeld, Roman Plenkiewic* 
Tadeusz W łoszek, a na współpracowników zapff 
szono pp. Antoniego Bądzkiewicza, P iotra Chmi* 
lowskiego, W ładysława Dębickiego, F elicjan ! F*' 
leńskiego, Raszewskiego, Flor. Łagowskiego. Ł# 
cjana Malinowskiego, Walmfi? Marrenne, Wł. 
linga, Al. Niedźwiedzkiego, W ł. Nowcę, AdoLa B* 
wińskiego, Seweryna Smolikowskiego 1 Juliana Świ4 
ciekłego.

Komitet ten z pomocą tak dobranego 
badaczów i literatów, zajmie się wydaniem dwóf 
edycyj pism poety, z których jedna znpełna i oz*® 
bna in 4to, obejmie wszystkie utwory Kochan®1̂  
skiego polskie i łacińskie, wydrukowane podług 
sowui pierwszego wydania Psałterza, druga 
edycja popularna in 8vo, obejmie tylko polski® < 
twory z objaśnieniami podłng pisowni dzisiej4* ,̂ 
zastosowanej do powszechnego użytku. Każdy j 
twór ma być poprzedzony wstępem krytyczny1* ,̂ 
opatrzony objaśnieniami, przypiskami, wydani® 
pełne obejmie oprócz tego rozprawy specjaln®< 
czące się danego przedmiotu, tj. biografię P o 
przez p. Plenkiewicza, biliografię przez prof. * A  
borowskiego i rozprawę o języku Kochanowski 
przez p. Kryńskiego.

Przedsięwzięta praca jest bardzo cenną 
sługujęcą na gorąco poparcie, gdyż nie 
odpowie wymaganiom nauk i potrzebom b ^ ^ i ®  
rzeczy ojczystych, ale ogółowi naszemn da 
bnosć posiadania utworów wielkiego poety w 
nym nieskażonym zbiorze.

Wszechstronne opracowanie filologie*11® 
tyczne pieśni Jana z Czarnolasn, będzie PoC**j, (*’ 
pomnikowych wydawnictw, jakie w literatur* 
granicznych posiadają już wszyscy niem® 
rze poezji.

—  Pop W kłopocie. Dwie żydówki *  ^ j® ' 
nichowie prosiły furmanów, trudniących **4 
niem podróżnych, aby je  zabrali do Hom ^ ^ 1# 
zastaw, że zapłacą, oddały furmanom niew 
winiątko, a same poszły na miasto, m pfW,
przyjdą na naznaczoaą godzinę odjazdu. 
szły. Zaczekawszy czas pewien, furma“i  5 f ,
wili jechać bez żydówek, lecz ciekawi za® 
winęli zawiniątko. Zdumieaie i  przestrzeń 
gdy w zawiniątku okazał się trup dzlec***

I



C  kfótkiej naradzie, ułożyli zawiniątko tak jak 
^ i PHywiązali je  z tyłu budy, która miała iść 
łij Wyrachowanie okazało się trafnem.
odej'*8 nie wyjechali za rogatki, a już złodzieje 
i»ą la winiątko. Złodzieje zawiedzeni w nadzie
lą ’ P^tauowili tak samo jak furmani pozbyć się 
ita# 1,eS° fantu. Przywiązać nigdzie nie mogli, po- 

WR C P°drznció zawiniątko. W  tym celu 
^Owl Jeden z najbogatszych sklepów w Czerni
ce,! 9| a mianowicie sklep kupca C. W  sklepie był 
Jeą j P»P z poblizkiej wsi, który tylko co przy- 
w*ellr ky!t do mla9ta za sprawunkami na święta 
b|yc *w Cae. Konie popa stały koło sklepu, a na 
Pl»n*C9 lezafy JeS° sz°Py- Złodzieje sprytni —  i 

**mpanii w lot gotów. Jeden z nich wziąw- 
ZaMniątko, idzie do sklepu, następnie wycho- 

Wjjji.^iego niby to jako chłopiec sklepowy ze spra- 
w / * n  kupionym przez popa i mówi do zaga-

zani ogłosić je  di ukiem w przeciągu roku po otrzy
maniu nagrody. Gdyby tego nie spełnili, zarząd, 
jeśli nzna stosownem, ogłosi je swym kosztem na 
dochód Towarzystwa. Manuskrypt przeto mnsi po
zostać w rękach zarządu. Każdy rękopisin opatrzo
ny być winien dewizą lub jakim innym znakiem, a 
nazwisko autora dołączone w zamkniętej kopercie 
z równem ozuaezeniem. Ostateczny czas nadsyłania 
oznaczony na dzień 1. października 1879 roku pod 
adresem: Hieronim Feldmanowski w Poznaniu, Młyń
ska nlica 35.

N i

Gospodarstwo przem. i handel.
Lwów dnia 10. mąja. ( S p r a w o  z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. W edłng ja k ości:

Pszenica czerwona od 8-—  do 8 '75 zł., 'biała 
od 8 ‘ —  do 8 ‘ 75 zł., żółta od 7-75 do 8 25 zł., orfu, ®*onego furmana : „w łóż to do bryczki, a daj , , ?

°ł bo batiuszce zimno." Furman nic złego n ie ! dynarna od 7* do 7 25 zł. Zyto od 4 60 do
N ej.r*y.wai ł c, wziął zawiniątko a dał szopy. Mo- 
bis wyobrazić, co się działo z popem, gdy
b i 3 tzał futra na bryczce. Na krzyk jego przy- 
Wjaia P°licja, furman się tłumaczył, pokazując za- 
bda» °i pop jak ściana pobladł. Powiadają, że 

0 bię już policji wpaść na trop żydówek.
Ned P r y g in a ln a  w d z ię c z n o ś ć !  W  Londynie 
ba u niedawnym czasem zmarł stary jnż bogacz- 

. Sukcosorowie domniemani zbiegli się do 
^ot&tPa testamentu -  pełni nadziei i... chciwości. 
>0Zh^Qsz rozpoczął czytanie... Zmarły cały swój 
t i u N d za ln y  majątek zapisał p i ę ć d z i e s i ę -  
fczjj daniom, którym się w życiu swojem oświad- 
ie motywując swój zapis wdzięcznością za to, 
N# raczyły nie pozbawić wolności. Angielki są 

e entuzjazmu dla szanownego testatora. 
r0a H an n ę w s ta w a n ie . W brew przysłowiom 
jąku ^tych narodów, zalecającym ranne wstawanie 
on0 N d e k  bardzo zbawienny dla zdrowia, jest 
Zt,p’ Podług zdania pewnego lekarza niemieckiego, 
Pedlb * uiehygienicznem. Lekarz ów bowiem na 
°8ob, ścisłych danych utrzymuje, iż pomiędzy 
ła które żyły długo, znaczna część wstaw*- 
0q j  j °» -kładąc się spać również późno. Utrzymuje 
du 8o ’ na każde dziesięć osób, dochodzących 
iję toku życia, najmniej ośm miało zwyczaj kłaść 
goi)rUj lub 2. po północy. Tenże lekarz sądzi, iż 
Hu Qy ranne nie wzmacniają ani ciała ani umy- 
dla .Pfz6ciwnie nużą, a powietrze poranne jest 
tyjs^^tórych kompleksyj niebezpiecznem. Komu

Hej t  O r y g in a ln y  r ę k o p is m  symfonii pastoral-
t 6mi-a  sprzedany został wr tych dniach w

z przetargu publicznego; egzemplarz zło-

Dziś otrzymaliśmy następujący telegram z 
Krakowa : „Sprawozdauie wiecowe Czasu  niedo- 
kładne. Wieniec wymowy należy się Poznańczy- 
kom : ks. Chotkowskiemu i Krzyżanowskiemu. 
Szczepański mówił dobrze, lecz trywialnie, a 
wczoraj niedorzecznie. Więcej listownie.

l &bdvee.lh0Vfeaa>
N y e z Pr* 
kity z t»l stronnic, przybito za sumę 1375 fran- 

funtów). List własnoręczny maestra, obej- 
•aw * zwierzenia o troskach pieniężnych, w tej 

drodze nabytym został za 4 fnńty 5 szylin- 
4j°  sześć franków). Listy Dickensa sprzeda

J*° 10 szylingów, W alter Scotta po 
koda, ż e  d op iero  po śm ierci!

funcie.

Hi*  ̂ W  N o w y m  Y o r k u  robią się przygotowa- 
U w  “ .podróży naokoło świata, która 8. maja wy- 
l*0d|L®a parowcu „W erter11. Jedaą z osobliwości 
bitą fy  o jakiej mowa, będzie wydawnictwo dzień- 
kła^.yffodniowego, mającego się drukować na po- 

który najregularniej wysyłanym będzie a- 
°ni z najrozmaitszych punktów świata.

Jbcl6| ^ 0nkur8 historyczny. Towarzystwo przy
j d ę  llauk ogłasza dla chcących ubiegać się o na- 
*  V >2łkdailie następujące: Pogląd na dzieje Sło-
*bi ą acaod^ 0'Pćłnocnych między Elbą a granica- 

od c*asu wystąpienia ich na wi- 
*hąjhl dziejową ai  do utraty politycznego bytu i

narodowych.
>Z(«j rozwiązaniu tego zadania pożądany jest 

na: a) zw*4zek etnograficzny
• P°m*eni°nemi plemionami słowiańskiemi a 

^o^ki P iastow ej; b) stan knltury tychże 
rep . w owej epoce, mianowicie z rzntem oka 

zwyczaje i obyczaje, ustrój polityczny i 
ay> na stan rolnictwa, przemysłu, handlu, 

metwa i sztnki ówczesnej w ogóle; c) ze- 
WlŁe Przebieg dziejowych wypadków, ze szcze-

nwydatnieniem wydarzeń, które spowodo- 
w różnych stronach Słowiańszczyzny półno- 

Htiojj acaodniej ostateczną zagładę rozmaitych ple- 
^  *' Polską'B"*Cle St0B,l“ ek między temi plemiona-

tes wyczerpująca w znpełnośd przedmiot
a maJłca odpowiednie zalety układu i stylu
dttj 6ifcJmująta przynajmniej 25 arkuszy druku w 
<ljbJ ósemce, otrzyma 1500 marek nagrody. Je- 
ivtej  między nadesłanemi taka się nie znajdowała, 
daj4 y rozprawa względnie dobra, to jest odpowia- 
°tr*C& Przy najmniej głównym warunkom zadania 
*°>taIna marek nagrody. Pozostałe 600 marek 

albo w całości przyznane dziełu najlepsze- 
łQ P° poprzedniem, albo też rozdzielą się między 
cz#w a.wy ? r zynajmniej częściowo przedmiot wy- 

njłCe‘ -^race nagrodą nwieńczone pozostają 
f utorów, którzy jednakże będą obowią-

5 -—  zł., nowe od — •—  do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 5-—  do 5-30 zł., pastewny od 4 25 
do 4-75 zł. —  Owies od 4 5 0  do 5*—  zł., nowy 
od — do — •—  zł. — Groch do gotowania od 
6 25 do 7-50 zł., pastewny od 4 75 do 5 25 zł., 
nowy od — •—  do — •—  zł. —  W yka od 3 75 do 
do 4 ' — zł. —  Bób od 8‘50 do 9-— zł. - Knku- 
rndza stara od 5 -— do 5 '25 zł., nowa od 4-50 
do 4 75 zł. —  Rzepak zimowy od 11-— do 1250  
zł., rzepak letni od 10‘75 do l i -—  zł. —  Lniauka 
od 9-50 do 10'—  zł. —  Nasienie. lniane od 
do — •—  zł. Nasienie konopne od do — • ■
zł. —  Koniczyna od 30- — do 34 zł. —  Kmi
nek od 30-— do 33 — zi. —  Anyż od • - do
— zł.  —  Anyż płaski od 38- do 40 — zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 25-75 zł. Usposobienie 

stalsze. —  W  terminach w miesiącu maju od — •—  
do — •—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i e n e :
’ ) Z popytem. — Rzepak jesienny 10-75 zł.

W a l u t a :  Mark 57.82. —  Rubel 1 .12J/ 4. — 
Napoleondor 9.37 '/a.

W ie d e ń  8. maja. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3522, zabitych wieprzów- 183, 
zabitych owiec — , żywych owiec 5901, jagniąt 
1447, nierogacizny galicyjskiej 1500, średniociężkich
w ęgiersk ich  — .

Cielęta płacono 30 do 56 zl., zabite wieprze 
40 do 48 zł., zabite owce —  do —  zl żywe 
owce węgierskie 38 do 48 złr., strzyżone owce 
—  do — zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę 
5 do 12 zł.

Galicyjska nierogacizna 30 do 38 zł., ciężkie 
bagony — do — zł., węgierska 32 do 37 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Na wczorajszym targu kontumacyjuym płacono 
za woły 43 */a do 46 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.
Cafó Stierbock.

W iedeń  <1. 9. maja. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister rolnictwa przesyła opinię 
radcy Jasowc.go, Fiscalego, i starszego lu
stratora lasów, Hoydera, o ekonomicznym 
stanie lasów Niepołomiekich. — Izba przyj
muje rezolucję komisji budżetowej w spra
wie niepołomickiego kontraktu z Landauem, 
odrzuciwszy wnoszony przez p. Schónerera 
kategoryczną naganę. —  Następuje rozpra
wa nad ustawą o zapobieganiu zawlekania 
zarazy bydła. Komisarz rządowy, szef sek
cyjny Kubin, wywodzi motywa za odrzuce
niem systemu kontumacyjuego a za zam
knięciem granicy. Ministerjum atoli żąda 
pięcioletniego okresu przejściowego, komisja 
zaś tylko na trzyletni przystaje. Zabierali

dolarów moskitosom, udać się do sądu po
lubownego, i pr<.sić cesarza Austrji na sę 
d/.icgo. Cesarz oświadczył się do tego go 
towyrr.

Londyn d. 10. maja. „Standard" do
nosi z Lahory 9. bm .: Jakób Chan przyjął 
wszystkie warunki pokoju, polegające na tein, 
że granica od Kandaharu ma być posuniętą 
do Kojak-Amram włącznie z przesmykiem 
Kojak i doliną Piszyn, dalej ma być Angli
kom odstąpiona dolina Kurumska do Szutur- 
gardau, przesmyk Keibez do Loargi. M ajor 
Cavagnari powraca z emirem do Kabulu w 
charakterze posła angielskiego. Auglia bę
dzie miała prawo zamianować ajenta swoje
go w Kandaharze.

Rutlolfsbahn — .
W ęg. obi. p. w zł. 73.50.
Losy 7. r. 1864 161,50.
Yerkehrsbank — .
Renta węg. 6"/0 92.75. 
Bankverein 119.60.
Losy węgier. 102.75.
Węg. Ostbahn — .—

Usposobienie

głos Kron a wet ter, J a w o r s k i, Steudel

: Umm Gaz. Gar. i ostat. wiadomości.
Dzisiejszy Czas donosi w korespondencji 

wiedeńskiej, że sprawa zwołania sejmu galicyj
skiego na maj lub czerwiec dotąd jeszcze pozo
staje. w zawieszeniu, i zwołanie to zawisło tylko 
od prędszego lub późniejszego zamknięcia Rady 
państwa, tudzież od konferencji z hr. Potockim, 
bawiącym właśnie w Wiedniu. Korespondent 
wysila się przytem na dowodzenie, że wybory 
do Rady państwa mogą być bezprzecznie odło
żone do jesieni. Tymczasem dzisiejsza Presse 
donosi z Wiednia, a N. fr . Presse z Berna, 
że bezpośrednio po zamknięciu i rozwiąztuiu 
Rady państwa mają być rozpisane nowe wybory 
z terminami w ten sposób ułożouemi, aby star
czyło czasu na formalności koniecznie jako to: 
ułożenie spisów wyborczych, reklamacje, wybór 
wyborców w gminach wiejskich itp., a zatem — 
jakto już donosiliśmy, terminy właściwych wy
borów przypadłyby na koniec czerwca lub na 
początek lipca, i dla sesji sejmu galicyjskiego 
nie byłoby miejsca w tym okresie.

Według Nowej Pressy Obruczew ofiarował 
sułtanowi w imieniu cara za nieobsadzenie Bał
kanów pewien rabat w wynagrodzeniu kosztów 
wojennych, zapewnienie, że władze moskiewskie 
postarają się odebrać Broń rozdaną Bułgarom, i 
wreszcie, że oficerowie moskiewscy, znajdujący 
się w milicji rumelijskiej, opuszczą służbę i od
wołani zostaną do caratu.

Tagblatt dowiaduje się, że w petersburg- 
skiem ministerjum dróg wykryto tajną drukar
nię i zaaresztowano 8 osób z personalu urzę
dniczego.

auĄ-Mfcjftmi... i m . - -

Kdlniann. Dalszy ciąg rozprawy jutro.
Londyn 9. maja. Na zapytanie, ażali 

się już zgodzono na termin zupełnej ewaku
acji Rumelii, odpowiedział Bourke w Izbie 
niższej, że nastąpi ona tak rychło, jak tylko 
na to okoliczności pozwolą. Anglia przyzwo
liła na pośrednictwo ambasadorów w Kon
stantynopolu wr sprawne greckiej. Bourke 
żąda jednak poprzedniego zgłoszenia dal
szych interpelacyj co do tego, czy ambasa
dorowie zbiorowo pośredniczyć mają. Fran
cja poruszyła dalsze przedłużenie traktatu 
handlowego na 0 miesięcy, na co Anglia 
przyzwoliła.

Petersburg d. 9. maja. „Agence Rus- 
s c “ konstatując zaszłe uciszenie w sprawie 
greckiej, przypisuje teu pomyślny wynik po
jednawczemu usposobieniu Moskwy, Anglii i 
Turcji.

W iedeń  d. 9. maja. Wiadomości „Polit. 
Corresp.® z Konstantynopola przestrzegają, 
aby nie przypisywano zbyt wielkiego zna
czenia pogłoskom o przymierzu moakiewsko- 
tureckiem Misja Namika baszy do Liwadji 
jest najpierw aktem kurtoazji sułtana, a po
tem odwzajemnieniem za misję Obruczewa 
Skoro Moskwa ostentacyjuie objawia zamiar 
nieprzeszkadzania nadal skonsolidowaniu się 
stanu rzeczy pod Bałkanami, musiała także 
i w kołach tureckich wybitniej zamanifesto
wać się dążność do utorowania takich sto 
sunków z Moskwą, któreby pomyślnemi były  
dla ważnych interesów Porty. Od przywró 
cenią normalnych stosunków do formalnego 
przymierza droga jeszcze i dzisiaj tak da- 
Lka, jak tuż po pokoju sanstefańskim, kie
dy to takie same pogłoski się pojawiały.

Berlin d. 9. maja. Parlament niemie
cki uehwralił, część projektu cłowego ode
słać do komisji z 28 członków złożonej, 
część zaś wprost w plenum parlamentu wziąć 
pod obrady. Uchwala co do traktowania 
projektów o podatku od tytoniu i o podat
ku od piwa nastąpi jutro.

W iedeń d. 10. maja. Na wczorajszem 
zebraniu 112 posłów, którzy przeciw trak
tatowi berlińskiemu głosowrali, przyjęto je 
dnogłośnie en bloe program, przez Herbsta 
ułożony; tudzież uchwalono, dać go do pod
pisu należącym do zgromadzenia 112 po
słom, następnie ogłosić i zakomunikować 
klubom centralistycznym.

W iedeń d. 10. maja. kołach po
selskich słychać z cala stanowczością, że se
sja Rady państwa d. 17. bm. mową trono
wą uroczyście zostanie zamkniętą.

W iedeń d. 10. maja. „Presse" donosi: 
Rządy Anglii i republiki Nicaragwy zgodziły 
się na to, aby w zachodzącym pomiędzy nie
mi sporze o zapłatę rocznej kwoty 5.000

W  teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę Juia 10. maja 1879.

N a d o c h ó d  E lż b ie ty  S k a l s k i e j  
po cenach zniżonych.

F A U S T
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carte, przekład 

Matuszyńskiego. —  Muzyka Karola Gounoda.
Kapelmistrz pan Sćhiirer.

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

W ied. Covnun*l.l 14.6(1
Galie iudemuiz. 89.25 
K u l e j  siedmiog. — .—  
Losy tureckie 20 .—  

Kolej Państw. 266 .—  
Rosy. rubel pap. 1.12*Va 
Marki niemieckie 57.85 
W ęg. galic. kolej — .—  
: słałe.

Wiedeń d. 10. maja. 
godzina 10 minut 40 przed południem.

Akcje kredytowe 200.70 Anglo-Austrjackie 1 !4 .4 0  
Kolei Kar. Lnd. 23'-.25 Kolej Południowa -  
Unionsbank . 76.50 Napoleondor . 92 o
Rosyj. banknoty 1.127. Usposobienie: ożywione. 

Berlin i. 9. maja. 
godzina 5 minut 45 popołudniu.

Rosyj. bankn. 195.10 Akcje kredyt. 4 t 3 .— 
Lombardy . 134 Galicyjskie . 0 2 o 0
Kolef Rumuńs. 29 80 Austriackie bankn. 173.85 

Usposobienie: mdlę.
K a s u  g a l le . T o ir . fe r e d y lo w e g *

Kupuje. Sprzedaj*.
5u/„ Listy zastawne oprócz knpo-

nów 100 złr. po . ^8 2.) 88 73
4 %  Listy zastawne oprócz kupo

nów 100 złr. po . . 8 1  25 81 75
Lwów d. (I. maj- 1878.

W  niedzielę duia 11. maja 1879.
Oba przedstawienia po cenach zniżonych.

O godzinie wpół do 4tej po południu

KAPELUSZ SŁOMKOWY
Komedja w 5 aktach z franenzkiego pp. Iiabic.be 

i Delacourt.
O godz. wpół do 8mej wieczór

STRASZNY DWÓR
opera Moniuszki.

P r z y je c h a li  dnia 10. maja 1879.
HOTEL ZORZA : Z. hr. Ledóchowski z K ró

lestwa. J- hr. Szeptycki z Przełbic. T. hr. W i
śniewski z Krystynopola. W . Fedorowicz z Okna. 
M. Lachowicz z Moskwy.

HOTEL EUROPEJSKI: St. Lipczyński z Zba
raża. T. Starzyński z Derewni. J. Massarik z W ie
dnia. S. Zweiten z Wiednia. J. Frohlich z Wiednia. 
J. Leon z Krakowa.

HOTEL LA N G A : F. Honigsmann, dr. praw z 
Wiednia. II. Birnbaum z Wiednia? M. Gross z 
Bielicy.

HOTEL ANGIELSKI: L. Balicki z W ykoty. 
St. Protopopow z Moskwy.

Pociągi kolejowe.
Odchudzą ze Lwowa:

Podług zegaru lwowskiego.
DO K R A K O W A : o godzinie 11 min. 28 p n a d  pótaoo* 

pociąg pospieszny; o gods. 4 as. 63 rano p ooią f 
osobowy, o godz. 4 minut 69 po południu pociąg
mieszany.

DO PODW OŁOCZY8K: z Podzamcza: o gods
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 

z głównego

47
11 m. 80 
w połud

nie pociąg mięszany 
DO PO D W OŁO CZY3K :

min. 57 rano, pociąg pospieszny ; 
w ieczór pociąg OBobowy : o godz.

dw orca : • god* i  
o godz. 11 mis. 4 
12 min. 25 *  po

łudnie, D ociąg mięszany.
DO C Z E R N ieW rK C : 6 godz. 6 inin.45 rano, p o c i«  po

spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mląaaa 
ny, o godz. L2 min. 50 z połudn ia , pociąg miącauny 

DO S T A N ISŁ A W O W A : na Stryj: o godz. 7 rano.
Przychodzą do Lwowa:

Z  K R A K O W A : c godz. 5min. 42 rano, pociąg pospleaauy,
o godz. 9 mm. 47 wioczór, pociąg osobow y, o god*. 
11 m. 28 przeć południem, pociąg m ięszany. 

P O D W O ŁO C ZYSK : na dworzec w Podsam ozu: o go. 
dżinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 8 m 
29 po południa, pociąg mięszany.

Z P O D W O Ł O C ZT SK : aa dworzec lwowski głów ny“A. 0 K°- 
pospieszny, “  gedjdżinie l i m .  8 w ieczór, pociąg _

2 min. 58 rano, pociąg  osobow y, o godz. 3 m. 69 p* 
południu, pociąg  mięszauy.

N A D E S Ł A N E .

33 —  
.6 3  r o  
224 -

88 25 
81 75

135 25 
:66 —  

228

>•9 2 . 
82 75 
89 25 
9.3 90 
‘.5 2

LWÓW, z Izby handlowej, 10. maja.
I. A kcje  za  sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karol* Ludwik* . • 234 25 236 50 

„  Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zl. . .

„  kred. galic. po 200 złr. .
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

»  u n  ̂ •
„  „  „  5 „  okre*. . 18 25

Banku hlpot. galic. 6 pet. . . 93 -
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. . 93 7 >

III. Listy dłużne: za  100 złr.
Ogólnego roln. kredyt Zakładn

dla Galicji i Bukowiny A pret. 9* 25 91 3-
IV . Obligi za 100 złr.

Indemuizacyjne galicyjskie . . .  89 —
Obligaije komunalne Zakł. kr.w ł. 6 /. 90 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 92 25
Losy miasta Krakowa . . . .  19 —

„  „  Stanisławowa . . .  25 -
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ........................  5 42
„  c e s a r s k i ..............................  5 47

N a p o le o n d o r ....................................  9 34
Pólimperjał r o s y js k i........................  9 57
Rubel rosyjski srebrny . . .  1 53

„ „ papierowy . . .  1 12
100 marek niemieckich . .  . .  57 40
S r e b r o ................................................ 99 50
Knpony w s r e b r z e ........................  99 25

90 —
91
93 75 
20 0 
26 75

5 54 
5 57 
9 44 
9 67 
1 63 
1 14 

58 20 
100 50 
100 25

1879.
„ Z n i ż o n e  c e n y * * .

A n gie lsk i
i powszechnie 

jako wyborny uznany

Grodziecki

Porty-ca
otrzymuje w Galicji wprost z 

łącznie i poleca
fabryki wy-

we Lwowie.

KURS G IEŁD Y W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 9. maja 1879. 

godzina 2. minut — . popołudniu.
Losy kredytowe 172.75. 
Akcje fran.-anst. — .— . 
Unionsbank 76.60.
Nordbahn 222.50.
Kolej Alfold. 129.50. 
Kolej Lw.-czer. 134.— .

W ęgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolsj Kar. Lud. 
Kolej Polnd. 
Kolej Elżbiety 
W ęg. NordoBtb.

241.—
114.50 
2 35 .—

76.75
179.50

(Hunyadi Janos, woda gorzka)
Ta sławna woda gorzka, odznaczona na pa 

ryzkiej wystawie powszecchej srebrnym medalem, po
leconą bywa przez pierwsze znakomitości zawodu 
medycznego jak najskuteczniejszy środek przeczy
szczający. działa pewnie, bez boln i nie pozosta
wia po sobie żadnych złych skntków, nawet po 
dluższem nieprzerwauem używaniu.

W oda ta jest do nabycia we wszystkich zna
czniejszych handlach wód mineralnych i w sklepach, 
jednakowoż zwracamy nwagę na to, że należy wy
raźnie żądać „ H u n y a d i  J a n o s  B i 11 e r w a s- 
s e r “ czyli pojedynczo „ S a w l e h w r a  B i t t e r -  
w a s s e r “ , gdyż inne źródła podrabiają łudząco 
podobne etykiety do moich.

‘5, M.2 -ŁC-KI ti.rrł *** C CU >52 s o ”  >,■» S
V. M  rM  O*
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Czy deszcz czy słońce.

i
w największym wyborze

v K o i n a w a “
i ł l i m a t j e z u c  u i l e j s e c  k u r a  

4‘j i  ż ę t y c ą  w  n o r a t i l l ,
tnane i sławione od dawien <1.1 wna r. powoju 

[swej wybornej skuteczności w . l.o. ..barli tuber- 
kulicznych i azkrofulicznych, cboroliaib kulami 
.nych organów oddechowych i trawienia, niedokrew 
'ności, bltdaczce, suchotom, słabościom krtani 
li serca, nerwowej astmie, przypadłościom płaco
wym itp. otwiera corocznie Mezon 15. m aja. 
Prawdziwa żętyca owcza z gór Kadgt»**czy, wy- 

iborny klimat, położenie osłonione latami szpil
kowymi, pyszne panoram? Karpat, rozległy park 

Iprzy rzece Beczwie, w pstrągi ol fituj;«cej. apara
ty pneumatyczne, kumys, aók ziołowy, skład wód 
mineralnych , kąpiele ł inhalacje wszelkiego ro
dzaju. Kuracje hy ri:«lyczoe. 1‘ ubliczna apteka. 
/j komfortem urządzone mieszkania, hotele, re 
stauracje. nowy żakład kuracyjny połączony ko 
leja, czytelnia, teatr, wypożyczalnia ksiużek, 
koncerta, reuniony, towarzystwo ku rozrywce, 
muzyka zakładowa z Pragi, ces. i. urząd po
cztowy i telegraficzny. Codziennie 2 razy przy
chodzi poczta, wozy paszażerskie do blisko po
łożonej starji kolej i północnej Pohl. Broszury o
zakładzie we wszystkich księgarniach, każde za
miejscowe zapytanie załatw ia& ta d t. C n r -C o - 
in i te. Prospekta na żądanie bezpłatnie. Okazje i 

[dowóz pakunków dostarcza Mart. Bill w ilożnawie.

Fortepianista
i s tr o ic ie l ,

po jedenastoletniej praktyce i wykształca
niu odbytem w głównych fabrykach fliglów 
i pianin we Wiedniu, Berlinie, Saksonji, 
S/Jąsku pruskim i t. p., powróciwszy z 
zagranicy, poleca się Szan. Publi 
tak co do strojenia, jakotei restauraiji 
fortepianów i pianin z gruntowną facho
wością. 2437 2— 3 ry-

Pracownia znajduje ai*j pod 1.26. u l i .a l *  
Akademicka.

A l e k s a n d e r  A l s c h e r .

Nauczycielka
Polka, posiadająca język francuski, juk 
rodowita Francuska, oraz niemiecki i mu
zykę gruntownie, trudniąca się tym zawo
dem lat kilkanaście w znacznych domacb 
posiadająca chlubne świadectwa, poszukuj ' 

. , . . .  „  , , umieszczenia z: raz za umiarkowanem wy
r. w s z ę  b nauk m ed B ru no S ch op p ler  nagrodzeuiem. —  Bliższa wiadomość vł Vk niim.łi b(. ■■ i,. I n.. .. t ... I .1. I. _   ! n

5 [ ‘ LO TN A ,
F A B R Y K  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H ,

Najnowsze FERKALE i KttETONY
Schirtirgi pierwszej fabryki Seltrolla syna.

DRELISZKI liberyjne,
Dywany, Kapy, Bieliznę,

pończochy, skarpetki, krawaty
poleea w wielkim wyborze 

i p o  n a ju n iia r k o w a ń szy c h  cen a ch
MAGAZYN

liryk miejski, lekarz kąpielowy i członek koroi-| ma „ r. , „ rł „  j  u t - i j j
lotu kąpielowego w Kożiinwie, udzieli na zapyta-N.. ^ J l l l j i
ilia Mii.szyeh objaśnień, lud,.iri do aparatów W ltO S IX y ilS k .le J , Rynek nr. 28. W.
îipuraatyctuy. h. 1 - i  (Lwowie. 2449 1

w handlu

F r a n c i s z k a  E l i r l i c h a
w Rynku, tóg Halickiej ulicy. 

J e d w a b n e  n l e p o d s z y t e  p a  
r a a o l k ł  od zł. 1.60, 2, 8 do S zł 

J e d w a b n e  p o d u y t e  parasolki 
od zł. 2, 2 60, 3 do 10.

J e d w a b n e  E n - t o n - c a i  od zł. 
9. 3.50, 4, : , do 8.

P ó ł j e d w a b n e  Parasolki in En-
tou-caa od zł. 3, 3.50, do 5. 

J l ę a k i e  parasolki od zł. l do 3. 
W a c h l a r c e  wiosenne od ct. (10, 80 

do zł. 8.
O e s z c a o c h r o u y  j e d w a b n e  od

zł. 6, 6.50, 6, 7, 8 do 18. 
D e o i c z o c o r o n y  w e ł n i a n e  od

zł. 2.80, 3 3.60 do 4. 
D e o a c K O C h r o n y  p e r k a l o w e  od

zł 1 20 1.50, 1.75. 2 do 1.80. 
Zam ówienia zam iejscowe jak  naj- 

aknratniej i najrychlej uskutecznione 
zostaną. . 2377 3 —(i

A K a p elu sze
P ió r u  s t r u s ie ,  c / a p l e  itd .

u »
i ,

k a iF z
ua secosi le tn i , najmodniejsze 
paryzkie, polecam po różnych przy
stępnych cenach. 2347 1 6

przyjm uje do prania i fryzowania.

T O P O L N IC K A  we L w ow ie , plac Halicki N r. 1.
Zamówienia z prowinc ji zaraz uskuteczniam 2347 3 -3

P re m io w a n e  w L yon ie  la7Ź, W ie d n iu  1873, P a ry żu  1378 m edalem  srebr.

Saxl hnera źródło wody gorźkiejHlI\YAIłl JANOS
analizowanej przez L d e b i g u ,  H u u s o n u ,  F r e z e n i u s a ,  według orze- 
o/Piiia znal oniitych lekarzy i l l c i f le l la ,  l i  ręb ow a , B am b erg era , W under 
licha , K nssn iau la  Som izoiiiego, S p ie g e lb e rg u  F ried re ich a , N ussbunm a,
Kilhla itp ) uznana i pu 'cc ma jak o

3K2*1 najwyśmienitsza i najskuteczniejsza “S®  
ze wszystkich wód gorźkich.

Składy we wszystkich znaczniejszych haudlacb wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakow oż uprasza się p . T. Publiczności 
w własnym je j  interesie, ażeby w składa"!) żądano wyraźnie M a i  l e b u n *  
r a  w o d y  g o r ś k l c ) .  2143 1 -  20

Właściciel: Andreas Sa\lPliner Budapest.

H Państwo BUSK
sprzedaje jaja

!o rozpłodu, od kur rasy Cochjnchina bis i 
le, (lochinchiua żółte, Oiwe-Coenr czarnej 
Creve-Coeur cendre, llondan, La Fleche. I 
Hiszpańskiej, sztuka po 2') ct. Zgtosić s ię ] 
do Zarządu pałacu pocz. Busk. 2127 2 —4,

<0

Zakład wodoleczniczy

Prieissnikthał
H i c t l u l o n i
poi UJli:owej M<”. lling.

K S =' 25°|n ta n ie j"® *
^ p J O B  K R^ jO lv J

L b o r t l a u d

CEMENT ^

B .D L U G O  SZOWSKIEGO 

.  C O  L IN 'A

r' ^ d  K o ie  s o w y d ld L w

JANA SCHUMANNA

Składy kom isowe :
W  Tarnopolu u M. Kachanego filja 
Banku hipotecznego, w Przemyślu 
u M. K ozłow skiego. 2. 09 2— 0

/ / /  W a ż n e  d la  g o s p o d a r z y  ! ! !

WARSTAT MECHANICZNY
Józefa Zinkiewicza

przy ulicy G r ó d e c k i e j  1. 87. we I. w o w ie
posiada

M T  własnego pomysłu PŁUGI trzechtrzustowe
które po odbytej próbie okazały się jak o nader praktyczne i dla jtoipo- 
darstwa niezmiernie pożądano. Takowe przecinają skibę przed lemieszem 
na trzy pary i m ogą być •/. dobrym skutkiem nawet w 'najtw ard szi j globie 
użyte. Cena tychże nador przystępna.

Pow yższy warstat podejm uje się wszelkich rtperacyj 1 ulepszeń ma
chin i narzędzi rolniczych. 2439 2— 3

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J.  d C I .  l a t .  F H A \ k L ,
s to la rz e  i ta p ie e ry , 2033 18—?

założony r 1815, odznaczony 11 medalami, 
we W ied n iu , JLeopoltlstodt, O b o e  lionaiistrasme Nr. 91,

obok Scliłillerhof.
Album mebli (pyszne w j danie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł.

B iliń s k i  s z c z a w ,
niijdonioślcjs/y reprezentant szezuwów alkalicznych (na
10.00(1 części zaw ora  3 3 ,8 3 3 9  natranu w ęglanego), zastępuje u nas 
uajzujn lnioj źiód la  Vichy, a zawierając w sobie większą Ilość kwasu 
w ęglow ego, posiada uiozaprzeczeuie nawet wyższe zalety od Vichy, 
przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, j ikoteż może 
być użyty w do wolu j ti niperaturze ogizuny. Biliński szczaw odznacza 
się w swych skutkach, jaku śo  dek neutral żujący kwasy, a przezto p od 
wyższa alkaliczi ą esencję krwi. oddrjo  wielk a u słu g i; przeciw zgadze, 
kurczom żołądkowym, pizechc kwasom w rurce moczowej, djetazie, 
kamieniowi nerkowemu i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz
nemu reumatyzmowi, eh runicznemu katarowi pęcherzowemu i pła
cowemu, przeciw tworzeniu się kamień a żółciowego, zatłuszcze- 
niu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom i szkrofułom. Ró 
wnie jtdo dyetetyezmy napój zyskuje B liński szczaw coraz większe 
wzięcie, a jako napój orzeźwiający, jest powszechuie łubiany,

M. F . L  I i i łIusfr it*-I ) i ivc l!on w Bil  In (Czechy).
Składy we L w ow ie : F. Mc-iidn ohowirz Wikt H oldbaum ; w K rak o

w ie : J. Wentzel, Kon. Wiśniewski :>pt.. ; w T a rn o w ie : A. Liebschiitz i N. 
Traum. 1914 4 - 5

ROB BOYWEAU LAFFECTEUR
U poważniony we Urancyi, B elg ii , A u stn ji i Rossyi

Rob jest Sirop czyszczący  k rew  składu czysto roślinnego, którego skuteczność sprawdzona od wieku (1778i.‘ i»,dała bardzo skutecznie przeciw wyrzutom naskóvnymt 
liizajom, skrofułom, strupom, wrzmlnm. zawało/n i gruczołom, zakażeniom krwi i chorobom zaraźliwym nowym i :*$ł.u
Podpis własnoręczny Dra GiKAi;*nvAL:-im-54i.NT-G:fRVAfs daje rękojmie prawdzl wości. 

w Skład główny w i* u yz.i, llica  RIGHa!:Łt 12. A

W e Lwowie w apt. pp. Krzy ź tuowtikiego, M ikolascba i Kuckera, w Czer- 
niowcach u Golichowskiego. W  Stauiaławowie ap#. F. Stechera.

| KĄPIELE GŁEKHENBERG I
1 w S t y r j i ,  stacja F eldbieb  przy kolei wcgierako-zachoduiej. D
BU a . ‘2 snt a  rmt jr*. ■» M •» m *  /tta M  it 1011

■

Wystawa światowa we Windoiu 1S73 prem ia w Paryżu 1878.

li /r r  lit sitnttą
z wodociągam i lub baz tych, polecam moje najdoskonalsz.ej 
konstrukcji iir/.i|dzenl» kąpielow e dla cierpią- 

cych na nerwy, żo łąd ek , głowę i hem oroidy.
Elegancka wanna kąp ielow a z ogrzaniem , z wo- 

dodnktem . k a rk a m i i s itk iem  od G5 z l- ‘ wyżej.
W anny kąpielow e z mocnego oynkn 12, 15, 18 *i- 
Angielskie aparaty tusaowe 18, 85, 50 zł.
Nowo ulepszone wanny kąpielow e do ogrzewania w mF 

nutach węglem za 5 ct. do 25 - 3 0 °  ciepła 
zł. 30—40 zł.

A p a r a ty  do opalan ia
do każdej wanny dające się przy
tw ierdzić za po:i ocą dwóch śrub, 
po 20 zł. Do widzenia w prakty- 
cznem użyciu u

M- Steiner,
fab ry k a n ta  c . k. n p rz . a p a ra tów

w S t y r j i ,  stacja F eldbieb  przy kolei wegiersko-zachoduiej,
O tw a r c ie  s e z o n u  1. m a ja . 1911

Zam ówienia na w ody i pomieszkania przyjm uje dyrekcja w Glejcbenberg.

d o  o l t a n ó w
(coś istotnie pięknego) 

o 3 — 4 glosach, nastrojone w harmonij
nych akordach, e pięknym dźwięku i w 
eleganckiej oprawie. Para <> 8 dzwonkach 
po 30 mark, o 0 dzwonkach 24 tuark, do
starcza 2063 8 --1 0

A Terletzki,
w  E l b i n g  (P r u s y .)

P o l e c e n i a .
1. Nasze dzwonki potrzebują ulepszenia 

Dzwonki do ołtarza, wyrobu p. Terleckie 
go zbadałem i znalazłem je praktyrznemi. 
W ydają przyjemny glos potrójny i przy 
dają się szczególnie do większych gma 
chów.

Tjr. Prane. Witt, pleban w Landshut.
[Mnsica sacra 1879 pag. 48.]

2. Przysłane mi dzwonki mają nader 
miły dźwięk i przyjemną fermę. Nawet 
cena nie jest wysoką, jestem zupełnie za 
dowolony.

Dr. Antoni Janisch, dziekan w Ko- 
motan [CzeobyJ.

3. Jestem z istotnie pięknych dzwonków 
bardzo zadowolony. Wszelką chwałę I

D órfner , dyrektor król. zakładu wy
chowawczego W Niederschónfelk [Uawarja].

4. Dzwonki są piękne, zatrzjm uję je  i 
dziękuję za zaufaną przysyłkę.
Hr. Dębińska^ w Itudołowicach [Galicja]
5. Coś istotnie pięknego.

Pleban Neumann, w Kędzierzynie pod 
Gnieznem.

8. Najżywsze podziękowanie z zadowo
leniem.

Opitz, prob. w Nenmerkt, Szląsk.
7. Jestem z dzwonków zupełnie zado-! 

wolony i polecę takowe moim kolegom.
Fleitehmann, prob. w Besku, Galicja

d la  w o js k o w y c h ,
stosownie do pricpistów zrobione i płachty ubo&owe (nu żądanie tuoże być za
płata zarządŁoi.H w komisji uuitormowania) tudzież surduty na des/.cs dla ry- 
wiiuyeh i płaaxc/.<* l kttpuzami, sztuka po 7 /.ł. dostarcza

J. N. SCtlineidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
( Y u t r a le  : V I I  S t i f t g a s a e  N r. 19 ,
F i l i a :  I . K o h lm a r k t  N r 5 . 2022 12 - 18

I M M M S S S f t M M S • « • • • • • • • • • • ! «

II.

apai
tuszowych we Wiedniu,
Taborstrasse 29, obok  poczty.

Bozwoune (łonow e i pokojow e retyrady i wstawki od 6 zł. i wyżej. 
Ustawienie całych urządzeń w zakładach kąpielow ych, tudzież w szjstk ie tego 

zawodu roboty w jkonuuj się najrychlej.
Ilustrowane C( uniki frauoo. Odprzedającym  rabat. 1J85 5 - 5

*   _______________

Płaszcze na k m i  agum iSkondenzow ane M lek o
d la  w o lsh o w n c h . K  ________ _______ ,  ;

_A r c y k s i ę o i a  A  lb r e o ł ita ,

Zupełnie nieprzemakalne
menżybowy

i płaszcze na deszcz z kapuzą na Wioanę,1 
z uajlepszej styryjskiej guńki wełnianej1; 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 
czysto koloru naturalnego.
Płaszcz d la  turystów z kapuzą 7 zł 

„ do podróży lub polow. 1 0 zł. 60  c. 
Menżyków lub suknia wierz. 12— 16 zl.J 
Piękne kurtki lub styr.  Sacco 1 0 — 16 zł. 
Damskie paletoty lub plaszc/e  ce

sarskie w najmodniejszych fa
sonach,szykowne . 1 0 —20 zł.

Nieprzemakalne styr. kapelusze,
< dobrej miękkiej gumi, uznane za n a j 
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań 2 .5 0 — 4  zl.

Wszelkie gatunki modnej materji naj 
ubrania z najczystszej styryjskiej welny| 
owczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar 
czam na metry lub w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem. 2271 2 - 6

Johann Gunzberg,
Tuchwaarenhandlnng w O r a n ,  Styrja. 1

p o d
Stu ja  k. lei

Fura kupu j  owa 
ud 20. k w ieln a d i ki ńca października !| 

Lekarz zakładowy : 
ik r .  Ml. G n m p l o w i e z .

BI ż-.zych w adomości udziela Zarżą I 
zakładu w W iedniu, Grali,.n, J 
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P R O M E i l
Ua eał®losy państwowe @  z r ,  1864.

y Ę F  Tylko 4 ii . 25 ct. i stempel.

złr. 200 OÓOGłówna
wygrana.

Główna
wygrana.

_  _ Ciąguicn'e duła 3. czerwca! * * |
Wechslergeschńft der Administration

we W IK U N IU  f  l l j l ł f  1  J i i  w e  W I R O N ^
W o llze ile  13 99 *  W ollz .dM  lS

Ch. Cohn. 2011 1 0

la  Ceylen, n a jle . kaw a perłow a kil© **- 
la  nujlep. w lellioziarn lata Cttlsa ,. „
la  arabsk a  praw dziw a Mocca „  ,,
la  najlepsza Jaw a ,, „
la  nader dobra R io  ., „
P rzep yszna oliw a A i s  , ,  , ,
łłardzo  dobra stołow a oliw a ,, ,,
Dobra oliw a stołow a ,, „
D obra oliw a do sa łn t ,, ,.
poleca w łą c z n ie  z  op ła tą  cła  i k osz tów  opakow an ia  /ranco, do 
pocztowej w monarchii austr.węg. za nadesłaniem gotówki |jb za zaliczeniem 

||j <4. SING K K, Tryest.
2434 2— 15 S W  Dokładne cen n ik i na żądanie franco.

w p .kietacb
pocztowych
po 4V, W *

nutto
w puszkach
bl ..sianych 
netto 4 kim 

zawier.
każdej staoj'

%s jed yn ie  w w ł a s n y c h  dobrach uzyskani go, znanego ze sw .j dosko- 
uałośoi praw dziw ej, niezbleraueR o m lek a  wyrabiane, próoz 

W  enktu boz innego dodatku . przydaje się do każdego n żytkn  dla 
r !  dorosłych i dzieci, tak jak  Awieże m lek o . I>» tiabyoia u pp. apte- 
N  karzy drogistów , w liundl icli korzennych i delikatesów tu i na prowincji.
J #  Zlecenia na dostawę należy stosować do naszego jeneralnego składu,

T h e c u l o r  K U  i ,  *
w e  W i e d n i u ,  S t a d t ,  S c l t e l l i n g g a s s c  N r .  1 .

K .  M u r d l i c h ,  K
z a r z ą d c a  a r c y k s .  c e n t r ,  s k ł a d u  m l e k a ,

w e  W i e d n i u ,  I I I .  N e u l i n g g a s s c  N r .  1 2 . 1984 3 - e

U
X
X
X

Frzeciwr wyłysieniu głowy, 1902 2i 25
siwi/nie » tworzeuin gię łupieży, przydaje się wedłuj cod/.icunic 
nadrhodEacyrh Hwiadcctv%r i listów-dziękczynnych jedynie i wyłącznie ^
O le je k  ta n in o m / •Ir. JUoras. S XXXMXttXXXttKKXX*XXXXXXXXXX

Działauie tero jest f a k t y c z n i e  zadziwiające, gdyż metylko ze A  - - — —  —.. . - ~  --------------  ___   7  t-----------1—' ■■■ ■— ——rrrr~—5— I  .-'"IZ BETi .. V-.... 'o" T-TH ~ „. I r  ó. ' - °usuwa wszyntkie wyżej wymiettiiiiie słabości, Ircz Ugo/.^wzmacnia- __
jące substancja pożywne, które według zasad umiejętności włosom NT |m  
koniecznie są potrzebne, przywracają każde włosy chorobliwe  ̂do 9  |  
nowejo życia i przyczyniają *ię zdumiewająco do porostu yloaów.

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw.
_  „ollłll.  , Między innemi i następujące: I ja oddaję olejkowi taninowenuu, wy-
S  Sonit 'i* 5rae.*Adr- Moraa należną pochwale, rdyż takowy metylko że zapobiegł wypa- 

Wiedeń* Mnitt BW łnPl**«. lec* sprawił mi mocny porost włosow.S „ imnA Wielorakie środki nie hyły w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż za 
J  P0 . * “ ego lekarza zacząłem używać olejek taainowy dr. Morae, który w krótkim czasia 
®  Stosownie dô  zasługi oddaję publicznie temu preparatowi na-

K i n s k y.
u Zyg. Euc kora , apt. 
żądać „Olejku taninowego

pod #

lożn» pochwało a wynalazcy najływace pod.i, kowanie 
Praga 10. lutego 1877.
Do nabycia we flaszkach pa 2 i 1 guld. w« Ł w o w l o  

srebrnym orłem, przy ulicy Krakowskiej. Należy wyraźnie 
£  dr. Moras."

• • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • •  • • • • • • •

Exposition Univoisnllo 
Pnrix 18 8 

Dwa Medal •.

W ystawa światowa 
Wieduń 1873 Dyplom 

i wielki medal sreb. 1872.

C. k . nprz. krajowa fabryka aparatów do wyrabiania wody sodowej k r y s t y r  i syfonów, 
Jharofa JPochtler> w e  W ie d n iu ,

Neiilńiu, Westbahnstrasse 35, 2062 7 -  12
poleca specjalnie wszystkie Lrystyry kobiece, do ran i do wstrzykiwania t, cyny. uowego 
zrebra, mosiądzu, gumi i szkła, klyzopompy, irygalory, aparaty do wyrabiania wsze^u-h 
napojów musujących, Aparaty do wyrabiania wóa mineralnych, zupełne urządzenie do fa
brycznego wyrobu i wyszynku wszelkich r.apojów, zawierających kwas węglowy, syfoców 
najnowszej i nsjiepszej konstrukcji, patent, zatyczki do wody mineralnej, patent, pipy 
korko V n» >nir.o, piwo, likiery ł do flaszek z wodą minerał., pttenł. dzbanki na olej 
i F1R

S O O O O C

W. &  F. Lonholdt
Patentowane

aparaty wentylacyjne
l urządzenia

do usuriięcia zepsu
tego powietrza i 
wprowadzenia czy 
Btego, nie sprowa
dzające przeciąga, 
pod najzupełniejszą 
gwarancją przyda
tności w zabudo
waniach i lokalno- 
ściach każdego ro
dzaju do zastoso

wania.

Jedyny skład 
fabryczny

H ic h a r d  UMauch,
c. k. nadworny dostawca, 

we Wiedniu /., Kolowratring 12.
Prospekty bezpłatnie i franco. 

Poaznkuje się następców na prowincji. 
2036 5— 12

P r e /e s  R ady N a d zo rc ze j
Towarzystwa

r a j n i j f c l  i l u i i f c z t i
w Krakowie

podaje do wiadomości członków Towarzystwa, żo w myśl 
§. 93 ustępu 6 . statutu, na posiedzeniu Rady Nadzorczej 
w miesiącu maju r b odbyć się majrp < m, z powodu koń
czącej się sześciolei Yj L  dcnej i, nastąpi

wybór I. dyrt kl ra Towarzystwa wza
jemnych ubezp eo//ń w Krahowie, je^o 

zastępcy oraz .aslępcy II. dyrektora.
Kraków 10. maja 1879.

Prezus R a d y  Nadzorczej

Józef  Br. Banm.

J5nnmayery i Ruchutltu poprawne. 
S ie w n ik i szerokorzuti.o i rzędowe, lekkie n o

wego iaod"ln 
B ak lora m łyn ki do czyszczeniu zbóż*, 

i  CJyllndry fr.ncuskie fTricurj 
1 I S ieczk arn ie , młynki do szrotowania i mie- 
KkF lenia.
| |  Grniotki do gniecenia słodu.
I !  S l l o c a r n i e  ręc/ne i kieratowe z przyrządem 

do czyszczenia i bez tegoż przewoź iC i sta 
ł- najnowszej i najlepszej konstrukcji, ja  
koteż wszelkie dla tutejszych stosunków od
powiednie maszyny i narzędzia rolnicze, 
tndzież

sikawki są tanio na
2293 5—?

3 G 0 G 0 C 3 0 0 C 9  X
lC a|oln  uajpr/.ednifjizc owo poprawne

p l n j f i  . f K
l t : (  i iN o n i i t  i v' egir-rakie | i t n g l  njego W

X 
X

  mego
wyrobu ralkii-m z knt- go  żelaza z sta- 
Itiwemi loa ieszuoji w 3 wielkościach, 
jakuteż dwu i trzyskibowe.

Pom py studzienne
składzie n

J .  W T C H E B A
w© L w o w ie  h IIcu  G r ó d e t k a  I.

O t > n i ź e n i e  p r o c e n  * o  w .

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lw ów , ulica Teatralna w gmachu T eatralnym ,

p o d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i 9
ie taryfę procentów  i kosztów objętą regulainiuein zatwierdź.mym resk ryp t111 
wys c. k. namiestnictwa z d. 12. czerwca 1 8 7 7  do i. 2 8 8 0 1  o b u ł * *  
o  2 " / 0 p cząwszy od pożyczki złr. 5 0  i wyżej, na k isztowuości, tow ar/ 1 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadom ości stron interesowauycb, szczególnie P. T . kup' 
ców i przem ysłowców, żo od p życzki wyżej z łr . 3 0 0  ua kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić d a l s z e  o b n t i e i i i e  należyto001, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedm iotu i czasu  trW»uł* 
pożyczki.

U d ziela  p o ż y c z k i  n a  z a sta w
a. kosztowi ności, drogich  kamieni i kruszców,
b. towarów kolonialnych, hlawatnycb wyrobów fabryczny0*1

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu ta* n0‘  
wych jakotoż u żyw anych ,

c. papierów publicznych  wartościowych.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od złr . 1 do każdej wysokości, i oprocentow uje tak°wa 

p o  7  o d  u l a .
Zwrot wkładek do z lr . 1 0 0  uiszcza się bez w ypow iedzenia,

„ „  „  2 5 0  z 10-duiowem  wypowiedzeniem,
t  „  „ 5 0 0  z 20-dniow em  2178 5 ?
„ „  .  1 0 0 0  z 39-dniow'em
Od w kładek —  z wypowiedzeniem  9 0  duiowew ” 8 0/ 0•

Godziny urzędowe od 8  —  12 w p o łu d n ie ; „d  3 —  6 pnpduduiu. 
Lwów duia 18 . stycznia 1 8 7 9 - H j T C k f j f t .

SYROP
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

C B I H A I I L T  e t  C l e ,  A p t e k a r z y  w  P a r y ż u .
8, ulicM Vivienne.

Jan to naiiilniajizy środek tonlezny, Jaki poahda aztnka lekarska, wzmaenls T.u). pr4,  
orgaaiiMy { zasila krew zubożała- Zaleoany przez najznakomitszych le.arzy, l*g,iw *■ ivin 
elw bladAczct wycisrlcz.niu, nitrtffuU m oici pm odgeznych  odpływów. »*F przykt(.J& 
gwałtownym boleściom toładka którym kobiety zwłaszcza Uk eząsto podleg*J5 ei/eplsu,. 
« * de rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt ułatwia trawi*0* ' 
się dzieciom Iymfatycznym, powraoa dału Iwtetodć 1 jedmość natcratAą ^  franeuzkl 

Dla unlknienla licznych fata żertw i naśladownictwa, żądać aby stempe 1 podni.
koloru niebieskiego, stósownle do prawa z X  Listopada 1873, marka t* * "
LRIMAULT et COMP. znajdowały slą na jednej etykŁeie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCK i w AU3TRYI.

Skład w e Lwowie w  apt. 
W Stanisławowie F . Stechera

p. P. Mikolascha, Z y g . Buck®1*

C. k. nadworny zakładmisterstwa
robót tkackich i haftów

w e  W ie d n iu  JT. S e l le r y a s s e  A r , MO,
Obfity sk ład  param entów  kościelnych.

Wykonanie wzzystkiek w ten zawód wchodzących robót, jakoto : 
chorągw i tow arzystw , w stążek do chorągwi , cału 
nów Itp. pod gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia.

- -  -i "i Cenniki i w zory bezpłatnie. D ostaw y także za spłatami 
rałalnemi. 219 / 1 5 -2 0

Wydawcy i właściciele J. Dobraafiaki i  K. Oroaua. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańakl,
32BeFX&SimmtB .gr

Z drakam i „Gazety Narodowej" pod zarządem A . sterta.


